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Kraków powitał 
„czerwone berety

W czwartek Kraków ser­
decznie powitał powracają­
cych z Erfurtu żołnierzy 6 Po­
morskiej Dywizji Powietrzno- 
Desantowej. Reprezentowali 
oni Wojsko Polskie w mane­
wrach na terenie NRD, uczest­
nicząc w połączonych ćwicze­
niach jednostek czterech armii

WIEŁKOPOUKI

W kooperacji z przemysłem ZSRR i Jugosławii

Eksport kompletnych obiektów 
do krajów trzeciego świata

Katowicka Centrala Handlu Zagranicznego „Centrozap” — 
eksporter maszyn, urządzeń oraz kompletnych obiektów
dla górnictwa, hutnictwa i odlewnictwa coraz szerzej
wykorzystuje możliwości sprzedaży całych obiektów w koo­
peracji i współpracy z przemysłem krajów socjalistycz-

państw członków Układu
Warszawskiego: ZSRR, Polski, 
NRD i CSRS.

Na powitanie „czerwonych 
beretów” przybyły wieloty­
sięczne tłumy mieszkańców 
Krakowa i województwa.

Do żołnierzy przemówił I se­
kretarz KW PZPR Czesław 
Domagała, podkreślając ich 
sukcesy odniesione w mane­
wrach i wysoką sprawność bo­
jową.

Uroczystość zakończyła de­
filada jednostek dywizji. Zgro­
madzone tłumy obdarowały 
żołnierzy wiązankami kwia­
tów. (PAP)

Rok XXI
Wyd. AB

Poznań
sobota, 30. X. 1965 r.

Cena 50 gr 
Nr 258 (6755)

W odpowiedzi na and KW

Zwiększenie wydajności pracy 
i ponadplanowa produkcja

W sposób podniosły zaakcentowała załoga Fabryki Pomocy 
Naukowych w Poznaniu, zakończenie realizacji zadań pro­
dukcyjnych planu 5-lelniego w dniu 29 10. br. W fabryce 
tej odbyło się bowiem uroczyste zebranie całej załogi, pod-

Synchronizacja III bloku 
energetycznegow„A[laniBwie“

W nocy z czwartku na pią­
tek budowniczowie elektrowni 
„Adamów” dokonali synchro­
nizacji z siecią państwową III 
bloku energetycznego o mocy 

'125 MW. Popłynęła pierwsza 
energia elektryczna. Turboze­
spół będzie pracować przez 
kilka dni z mocą 50 MW. Na­
stępnie, po zatrzymaniu tur­
biny i 12-dniowym, planowym 
przeglądzie urządzeń i agre­
gatów, w połowie listopada 
blok zostanie przekazany do 
eksploatacji. W końcu br. tur­
bozespół osiągnie pełną nomi­
nalną moc 125 MW.

Elektrownia „Adamów” jest 
wyposażona niemal całkowicie 
w krajowe agregaty i maszy­
ny energotwórcze. W czwar­
tym kwartale 1966 r. będzie tu 
pracować 5 bloków energetycz 
nych, z łączną mocą dyspozy­
cyjną 625 MW. (PAP)

czas którego zameldowano o

Równocześnie podjęto zobo­
wiązanie opiewające na dodat­
kową produkcję za ponad 5 
milionów7 zł. Ponadto postano­
wiono zrealizować zadania 
roczne także przed terminem, 
przede wszystkim roczny plan 
eksportu, którego wykonanie 
przewiduje się na 125 proc.

Podczas masówki nastąpił
również 
wręczenia 
Komitetu

uroczysty moment 
załodze proporca 

Wojewódzkiego

Owacje na cześć
Papandreu

Uroczystość, która odbyła się 
w czwartek rano w katedrze 
ateńskiej dla uczczenia roczni­
cy odrzucenia przez Grecję ul-
timatum włoskiego dniu
28 października 1940 r., prze­
kształciła się w wielką mani­
festację na rzecz b. premiera 
greckiego i przywódcy partii 
Unia Centrum, Papandreu.

Agencja France Presse oce­
nia liczbę manifestantów na 
rzecz Papandreu na 50 tys. 
osób. (PAP)

PZPR i WKZZ, ufundowanego 
przez obie te instancje dla za­
łóg wykonujących przed ter­
minem zadania planowe. Fakt 
przyznania proporca tak sto­
sunkowo małemu zakładowi 
— jak FPN — świadczy o tym, 
że władze partyjne i związko­
we dostrzegają także wysiłki 
małych, niezbyt widocznych — 
(w porównaniu z wielkoprze­
mysłowymi zakładami) fabryk.

W uroczystości udział wzięli 
m. in. kierownik Wydziału 
Ekonomicznego KW PZPR — 
H. Stach, dyrektor Zjednocze­
nia — Z. Pomianowski, sekre­
tarz WKZZ — E. Kowalski o- 
raz przedstawiciele władz par­
tyjnych dzielnicy.

Na zakończenie uroczystości 
zebrani wystosowali list do KW 
PZPR, w którym zapewniają, 
że dołożą wysiłków także w 
przyszłości do pełnego zreali­
zowania zadań planowych.

O wykonaniu zadań wynika­
jących z planu 5-letniego za­
meldowała również załoga z 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2. W dniu 28 
bm. przedsiębiorstwo oddało

wykonaniu planowanych zadań.

do użytku blok nr 41 na osie­
dlu Świerczewskiego, wykonu­
jąc tym samym zadania 5-lat­
ki. W sumie oddano do użytku 
19 288 izb • (81 ponad plan). 
Przedsiębiorstwo wykonało i 
przekroczyło poza tym plan 
budownictwa szkolnego (17 
obiektów na 16 planowanych).

Na apel Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR odpowiadają rów­
nież Miejskie Zakłady Tereno­
wego Przemysłu Materiałów 
Budowlanych, które do końca 
b. roku przez zwiększenie wy­
dajności pracy, przekroczą za­
dania planowane o 14,2 min. zł.

W 100 procentach zadania 
5-latki wykonały ponadto Po­
znańskie Zakłady Elektrotech­
niczne „ALCO”. Wartość pro­
dukcji dodatkowej w tych za­
kładach wyniesie około 68 min. 
złotych.

Zakłady Przemysłu Cukier­
niczego „Goplana”, odpowiada­
jąc na apel KW, zgłaszają zo­
bowiązanie wykonania^ dodat­
kowo ponad plan (zrealizowa­
ny w dniu 23 bm.) 115 min. 
złotych, (jm)

Jeszcze o katastrofie pod Skwierzyną
Z Konferencji prasowej w KW

28 bm. w Komendzie Wojewódzkiej MO w Zielonej Górze
odbyło się spotkanie komendanta wojewódzkiego MO ppłk. 
Lecha Kosiorowskiego i prokuratora wojewódzkiego — Ta­
deusza Rynowieckiego z grupą dziennikarzy. Na spotkaniu 
poinformowano o kilku nieznanych szczegółach katastrofy 
autobusowej linii Londyn — Poznań, jaka wydarzyła
25 bm. niedaleko Skwierzyny
w tej sprawie śledztwa.
W okolicach mostu na rzece 

Obrze prowadzone są od dłuż­
szego czasu roboty drogowe i 
na tym odcinku szosa jest o 
połowę zwężona. Kierowca 
autobusu chcąc ominąć usta­
wioną po prawej stronie szosy 
przed mostem drewnianą za­
porę, przegradzającą drogę, 
skręcił w lewo. Jednocześnie 
chcąc uniknąć zderzenia ze sto 
jącym na moście, po lewej 
stronie samochodem ciężaro­
wym marki „Horch” z PKS-u 
w” Bielsku-Białej, skręciwszy 
w prawo, zahaczył o lewą 
przednią część ciężarówki. Nie 
zdołał jednak wyprowadzić 
autobusu, wpadł na prawą ba 
rierę mostu łamiąc ją. Auto­
bus spadł z wysokości prze­
kraczającej 4 metry do rzeki.

13 pasażerów poniosło 
śmierć na miejscu lub zmarło 
w drodze do szpitala. Jedna 
osoba zmarła w skwierzyń- 
skim szpitalu. 15 ofiarą kata­
strofy jest 4-letnia Teresa 
Myć. której zwłok, mimo nie­
ustannych poszukiwań w rze­
kach Óbra i Warta,- nie udało 
się odnaleźć.

i o przebiegu toczącego

Kilka spraw zostało już

się 
się

de-
finitywnie wyjaśnionych. Auto­
bus Londyn — Poznań nie jechał 
w tym dniu trasą zwykłą — od 
przejścia granicznego w Świecku
przez Torzym, Świebodzin 
E-8). Nie wiadomo jeszcze
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nych.
Prowadzone są również roz­

mowy z niektórymi firmami 
zachodnimi w sprawie koope­
racji w eksporcie na rynki 
trzecie.

Bardzo dobre wyniki przy­
nosi rozwijająca się coraz le­
piej współpraca z przemysłem 
radzieckim. Dla wielkiego za­
kładu wzbogacania węgla, któ 
ry Związek Radziecki buduje 
w miejscowości Rathara w sta 
nie Bihar w Indii, Polska do­
starcza płuczkę do wzbogaca­
nia drobnych węgli. Płuczka 
jest budowana w oparciu o poi 
ską dokumentację oraz pod­
stawowe urządzenia, wykona­
ne przez nasz przemysł ma­
szyn górniczych. Uruchomie­
nie tego obiektu ma nastąpić 
w oołowie 1966 r.

Polski przemysł odlewniczy 
bodzie uczestniczyć w realiza­
cji drugiej, wielkiej inwesty­
cji. realizowanej przez ZSRR 
w Indii. W myśl umowy, nod- 
pisanei przez „Centrozan”, z 
radziecką centralą handlu za­
granicznego „Promaszeksport”

Zmiany 
w polityce Konga?

W rozmowie z koresponden­
tem Agencji Reutera kongijski 
minister spraw zagranicznych 
Kamitatu, zapowiedział poważ 
ne zmiany w polityce zagra­
nicznej tego kraju. Przede 
wszystkim oświadczył on, że 
rząd jego nie zamierza konty­
nuować przyjaźni z rasistow­
skimi rządami Rodezji i Połu­
dniowej Afryki, jak działo się 
to za czasów Czombego (pre­
zydent Kasawubu zapewnił jed 
nak na konferencji prasowej, 
że biali najemcy, rekrutujący 
się głównie z tych krajów, nie 
zostaną usunięci z Konga).

PAP

— specjalizującej się w eks­
porcie kompletnych obiektów 
przemysłowych, Polska dostar 
czy odlewnię żeliwa dla wiel­
kiego kombinatu turbin i cięż­
kich maszyn elektrycznych — 
budowanego przez Związek 
Radziecki w hinduskiej miej­
scowości Rampur. General­
nym dostawcą dokumentacji 
oraz maszyn i urządzeń tej 
odlewni, wartości 640 tys. ru­
bli, będzie przedsiębiorstwo 
„Prozamet-Bepes” w Warsza­
wie. Całość dostaw bedzie 
zrealizowana do 1968 r. Część 
maszyn i urządzeń odlewni na 
podstawie polskiej dokumen­
tacji wykonają firmy hindu­
skie, a niektóre urządzenia do 
siarczy Związek Radziecki.

Pomyślnie zapowiada się za 
początkowana w tym roku 
również kooperacja w dziedzi­
nie eksportu między przemy­
słem polskim i jugosłowiań­
skim. „Centrozap” podpisał 
z jugosłowiańskim przedsię­
biorstwem handlu zagraniczne 
go „Intereksport” w Belgra­
dzie porozumienie w sprawie 
współpracy handlowej na ryn 
ki trzecie. Współpraca ta ma 
objąć eksport w dziedzinie: — 
geologii, górnictwa, hutnictwa 
żelaza i metali nieżelaznych, 
odlewnictwa, kopalnictwa su­
rowców niemetalicznych, a 
także przemysłu naftowego. 
Porozumienie przewiduje u- 
tworzenie biura koordynacyj­
nego z siedziba w Belgradzie. 
Biuro to iest już w stadium 
organizacji.

Obecnie nasi specjaliści 
wspólnie z przedstawicielami 
handlu zagranicznego i prze­
mysłu hutniczego NRD i Cze­
chosłowacji, omawiają możli­
wości podjęcia przez te trzy 
kraje współpracy w produkcji 
maszyn i urządzeń hutniczych, 
przeznaczonych na eksport.

PAP

Zmarł Józef Pieprzyk 
zasłużony 

działacz robotniczy

Armia krzyżuje wysiłki Sukarne
Stan wojenny na lawie 

Wzrasta opór wobec represji prawicy
Czwartkowe doniesienia agencyjne świadczą o bardzo po­

ważnym zaostrzeniu się sytuacji na środkowej Jawie. Są­
dząc z tych doniesień, fala represji przeciwko KPI i innym 
postępowym organizacjom indonezyjskim wywołuje tam 
obecnie rosnący opór, bierny i czynny, który z kolei pociąga 
za sobą wzmaganie się prześladowań ze strony armii i miej­
scowej prawicy. Dotyczy to zresztą nie tylko tej części kra­
ju. Również gdzie indziej utrzymuje się napięcie, które — 
jak dotąd — krzyżuje wysiłki prezydenta Sukarno, zmierza­
jące do politycznego rozwiązania kryzysu i przywrócenia je 
dności narodowej.

W Djakarcie opublikowano 
w czwartek komunikat, że na 
środkowej Jawie wprowadzo­
no stan wojenny, po licznych 
starciach między poszczegól­
nymi odłamami ludności.

Rzecznik armii indonezyj­
skiej mówi o przeszło 240 za­
bitych w różnych okolicach Ja 
wy, za co obarcza winą komu­
nistów. Inne relacje podają, 
że w tej strefie dochodzi 
wciąż do starć między lewicą 
a zwolennikami kampanii an­
tykomunistycznej rozpętanej 
przez armię.

Tu i ówdzie dochodzi podob

a®
autobusu holenderskiego Dutchman Thomaszdjęciu: kierowcaNa

de Wreugd w rozmowie z dziennikarzami.
CAF — fot. Staszyszyn

no do aktów sabotażu i straj­
ków. Tak było m. in. w stoli­
cy, na środkowej Jawie i na 
Sumatrze północnej. Zapędze­
ni do podziemia przywódcy 
KPI organizują rzekomo na 
Jawie opór zbrojny z udzia­
łem młodzieży i grup wojska, 
które sympatyzowały z „ru­
chem 30 września”. Szef lądo­
wych sił zbrojnych generał 
Suharto ogłosił do nich wezwa 
nie o powrót do swych jedno­
stek.

W więzieniach indonezyjskich 
znajduje się, według pobieżnych 
obliczeń, kilka tysięcy członków 
KPI i związkowców, w tym ol<oło 
50 czołowych działaczy. O przy­
wódcy KPI Aidicie mówi się na­
dal, że prawdopodobnie przebywa 
w ukryciu na środkowej Jawie.

Reakcja indonezyjska krytykuje 
coraz ostrzej wicepremiera i mi­
nistra spraw zagranicznych Su- 
bandrio. Twierdzi ona, że uwięzie 
ny ppłk. Untung miał złożyć zez­
nania „poważnie obciążające, tego 
polityka”. Suhandrio bierze je 
dnak nadal udział w naradach z 
prezydentem. Prezydent Sukarno 
nie rezygnuje z wysiłków na rzecz 
zażegnania kryzysu, ponawiając 
apele o jedność narodu i starając 
się zahamować nagonkę przeciw­
ko lewicy.

Armia ściśle kontroluje Djakar 
tę. Po mieście krążą patrole z pi­
stoletami maszynowymi, a w klu­
czowych punktach stoją czołgi.

W czwartek rano radio Djakar- 
ta doniosło o ponownej deklara­
cji prezydenta Sukarno na rzecz 
utrzymania dobrych stosunków z 
Chinami. (PAP)

Obchody Wielkiego
Października

Zbliża się 48 rocznica Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. W przed­
dzień rocznicy — 6 listopada 
społeczeństwo stolicy uczci pa 
mięć bohaterów rewolucji oraz 
ladzieckich towarzyszy broni 
poległych w bojach o wyzwo­
lenie 'Warszawy, składając 
wieńce na cmentarzu — Mau­
zoleum Żołnierzy Radzieckich 
i na stokach Cytadeli.

W tym samym dniu wieczo- 
lem z okazji rocznicy odbędzie 
się w Sali Kongresowej uro­
czysty koncert Państwowego 
Zespołu Pieśni i Tańca „Ma­
zowsze”.

Na terenie całego kraju — 
w zakładach pracy, na wsi, w 
szkołach i wyższych uczel­
niach odbędą się dla uczcze­
nia rocznicy Wielkiego Paź­
dziernika akademie, wieczor­
nice, koncerty i spotkania z 
działaczami rewolucyjnymi zor 
ganizowane przez TPP-R i in­
ne organizacje.

Przewiduje się też szereg 
interesujących imprez kultu­
ralnych. (PAP)

W piątek rano zmarł nieo­
czekiwanie złożony ciężką cho 
robą zasłużony działacz poz­
nańskiego ruchu robotniczego 
— Józef Pieprzyk.

Urodzony 9 marca 1901 r. w Bni­
nie powiat Śrem, syn robotnika 
budowlanego, od najwcześniej­
szych lat zetknął się — jako wy­
robnik chłopski — z krzywdą spo­
łeczną. Podejmował się wielu za­
wodów: dekarza, robotnika fab­
rycznego w Nadrenii (Niemcy) i 
robotnika kolejowego w poznań­
skiej PKP. klęska wrześniowa 
skazuje Go na tułaczy los wielu 
podobny.u mu, uchodzących na 
wschód. zostaje internowany w 
Biedrusku. Po zwolnieniu z obozu 
podejmuje pracę w Głównych 
Warsztatach Kolejowych w Poz­
naniu.

We wrześniu 1942 roku jest 
współorganizatorem PPR na te­
renie Warsztatów Kolejowych. Hi­
tlerowskie aresztowania towarzy­
szy z Polskiej Partii Robotniczej, 
rozpoczęte w maju 1944 roku, zmu 
szają Zmarłego do ukrywania się 
przed prześladowaniami aż do wy 
Zwolenia.

Zaraz też po wyzwoleniu przy­
stępuje do organizowania PPR-u 
w Żabikowie. Zostaje sekretarzem. 
W kwietniu 1945 roku jest naj­
pierw zastępcą a później przewo­
dniczącym Zarządu Okręgowego 
ZZK. Funkcję tę piastuje przez 
trzy kadencje. W latach 1947—56 
społeczeństwo obdarza Go zaufa­
niem i wybiera posłem na Sejm 
PRL. W latach 1953—56 jest prze­
wodniczącym Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Po­
znaniu.

Równie aktywną i owocną dzia­
łalność prowadził Zmarły w cią­
gu kilkunastu lat będąc członkiem 
Komitetu Wojewódzkiego PPR (do 
Zjednoczenia) i następnie człon­
kiem KW PZPR w Poznaniu. O- 
prócz pracy partyjnej, przez wie­
le lat Zmarły sprawował kierowni
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Zgłoszenia napływają

Oto dalsze przedsiębiorstwa, które zgłosiły wczoraj 
swój udział w konkursie „Wielkopolska dla eksportu”:

44 Poznańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich,
44 Kaliskie Zakłady Garbarskie,
41 Huta Szkła „Ujście” w Ujściu, pow. Chodzież.
44 Poznańskie Zakłady Budowy Maszyn i Urządzeń 

Chemicznych.
44 Poznańskie Fabryki Mebli,
44 Fabryka Pomocy Naukowych w Poznaniu,
O Fabryka Galanterii Metalowej „Pogamet” w Po­

znaniu,
44 Pleszewska Fabryka Aparatury Przemysłu Spo­

żywczego,
44 Poznańskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego,
0 Wielkopolskie Zakłady Teletechniczne „Teletra” 

w Poznaniu,
44 Zakłady Mięsne — Rzeźnia w Poznaniu.
44 Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów 

w Poznaniu,
9 Wrzesińskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tereno­

wego.
Nadto zgłosiło się 10 spółdzielni pracy i jedna firma 

prywatna, których spis zamieścimy w numerze jutrzei- 
szym. Przypominamy. 31 bm. upływa termin nadsyłania 
zgłoszeń wstępnych, (zm)



Couve de Murville lansuje w Moskwie W Zgromadzeniu Ogólnym NZ'

ideę „uspokojonej Europy“
Rozmowy radziecko - francuskie w stolicy ZSRR

W Ministerstwie Spraw Zagranicznych ZSRR rozpoczęły 
się wczoraj rozmowy między ministrami: Andriejem Gro- 
myką i Maurice Couve de Murville’em.

Ze strony radzieckiej w; roz­
mowach uczestniczą: wicemi-

ZSRR we Francji — Walerian 
Zorin, a ze strony francuskiej

nister spraw zagranicznych— — ambasador Francji w Mo-
Leonid Iljiczcw i ambasador

Wręczenie dyplomów 
czlonkom-liorespondenlom 
Polskiej Akademii Nauk

28 bm. w siedzibie PAN w 
Warszawie odbyła się uroczy­
stość wręczenia dyplomów 26 
nowym członkom-korespon- 
dentom Akademii. Aktu tego 
dokonał prezes Akademii, Ja­
nusz Groszkowski w obecno­
ści członków Prezydium.

Nowi członkowie korespon­
denci PAN wybrani zostali 
przez Zgromadzenie Ogólne 
Akademii w czerwcu br. a wy­
bór ten został zatwierdzony 
przez Radę Państwa.

PAP

skwie — Baudet oraz urzędni­
cy francuskiego MSZ, towarzy 
sząoy ministrowi Couve de 
Murville.

„Miasta polskie 
w Tysiącleciu** 

już w księgarniach
W księgarniach ukazał się 

nakładem „Ossolineum” I tom 
monumentalnego dzieła „Mia­
sta polskie w Tysiącleciu”. W 
tomie tym, liczącym 740 stron, 
przedstawiona została m. in. 
historia miast polskich do koń 
ca XV w., szczegółowa histo­
ria Warszawy, oraz krótkie 
monografie województw: bia­
łostockiego, bydgoskiego, gdań 
skiego, katowickiego, kielec­
kiego, koszalińskiego, krakow 
skiego i lubelskiego. Bogato

Prasa francuska z uwagą 
śledzi wizytę ministra Couve 
de Murville’a w Moskwie.

Dziennik gaullistowski „La 
Nation” opatrzył swój komen­
tarz tytułem „Dziesięć wieków 
sojuszu francusko-rosyjskie- 
go”.

„Humanite” zwraca uwagę 
na sytuację, w jakiej odbywa 
się ta wizyta, a szczególnie 
„zaostrzenie się agresji ame­
rykańskiej, zatruwającej at­
mosferę międzynarodową oraz 
wzrost apetytów atomowych 
rządu bońskiego”. „Figaro” w 
korespondencji z Moskwy pi­
sze o przychylnym przyjęciu 
przez stolicę ZSRR idei Euro­
py od Atlantyku do Uralu, 
, Wielkiej Europy”, jeśli nie 
zjednoczonej, to przynajmniej 
uspokojonej i współpracującej 
z sobą w wielu dziedzinach”. 
„Combat” omawia stosunek 
przywódców radzieckich do 
niezależnej polityki de Gaul- 
le’a i nisze, że poczynania pre­
zydenta Francji uważa się w 
Związku Radzieckim „za an- 
tydotum przeciw hegemonii 
niemiecko-amerykańskiej”.

„Combat” w związku z wi­
zytą zamieścił artykuł pt. „Nie 
mieckie niebezpieczeństwo”.

nie tu panujące, iż podróż Couve 
de Murville’a do Moskwy, jest wy 
razem zbliżenia między Francją 
a Związkiem Radzieckim. Ocze­
kuje się' tu uzgodnień francusko- 
radzieckich w kwestiach, dotyczą­
cych bezpieczeństwa Europy.

To, co przemilczają rzecznicy 
władz bońskich, wypowiada otwar 
cie prasa NRF.

„Na tle oziębionej przyjaźni 
niemiecko-francuskiej — stwier­
dza „Neue Rhein-Ruhr Zeitung” 
i kryzysu w EWG, zarysowuje się 
jak najbardziej możliwość więk­
szego zbliżenia francusko-radziec- 
kiego i pewnego izolowania Repu­
bliki Federalnej. (PAP)

ZSRR przeciwko 
dodatkowym kredytom
W środę odbyło się krótkie 

posiedzenie plenarne Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, na któ­
rym zatwierdzono nominacje 
do kilku pomocniczych orga­
nów ONZ, a także dodatkowe 
kredyty na rok finansowy 
1964. Przeciwko tym kredytom 
głosowali delegaci dziesięciu 
krajów, m. in. ZSRR.

Przedstawiciel radziecki A. 
Greń wyjaśnił, że ZSRR nie 
zgadza się na finansowanie 
bezprawnych operacji w Kon­
go i na Bliskim Wschodzie. 
Delegacja radziecka sprzeci­
wia się też pokrywaniu nie­
których innych wydatków, jak 
np. wydatków przeznaczonych 
na cele tzw. komisji ONZ do 
spraw zjednoczenia i odbudo­
wy Korei. (PAP)

Rolnicza jesień na finiszu
Pogoda rolnictwu nadal sprzyja, co pozwala na sprawny 

przebieg robót i nadrabianie zaległości w pracach potowych. 
Na północy kraju rolnicy kończą wykopki ziemniaków, a we
wszystkich rejonach trwają intensywne 
krowych i warzyw oraz zimowe orki.

zbiory buraków cu-

ilustrowana książka, zaopa-

Podobnie jak we Francji, wizy­
ta moskiewska Couve de Murvil- 
łe’a obserwowana jest w Bonn z 
wielką uwagą — pisze korespon­
dent PAP, red. Janusz Roszkow­
ski :

Powodem zaniepokojenia Bonn 
jest przeświadczenie, powszech-

Zakłady pracy pomagają 
szkole i rodzinie

W sali konferencyjnej Zakładów Cegielskiego w Poznani 
odbyła się wczoraj wojewódzka narada działaczy ruch^ 
epicki zakładowy pracy nad szkołami, na temat pomocy szko. 
le i rodzinie w pełnieniu funkcji wychowawczych.
Referat, omawiający dotych 

czasowy rozwój społecznego 
ruchu opieki zakładów pracy 
nad szkołami w naszym woje­
wództwie oraz zadania stojące 
przed działaczami tego ruchu 
w najbliższym okresie — wy­
głosił sekretarz WKZZ Jeny 
Tuszyński.

Mówiąc o konieczności wiązania
szkoły ze środowiskiem, z war-
sztatem przyszłej pracy jej wy­
chowanków — referent podkre­
ślił nierozłączność planowania go­
spodarczego i społecznego z piano 
waniem wychowawczym. Położył 
też nacisk na konieczność ulep­
szania form pomocy niesionej 
przez zakłady pracy szkole — 
przez przechodzenie od prostych 
form pomocy materialnej do współ 
pracy ze szkołą w dziedzinie wy­
chowania. Nie znaczy to wcale, 
aby pomoc materialna, udzielana 
szkole przez komitety opiekuńcze, 
tyła mniej ważna. Szkoła współ­
czesna, którą tworzymy przez re­
alizację reformy szkolnej, to nowo 
czesne laboratorium naukowe wy

trzona jest w rysunki herbów 
miast, mapy województw i 
mapy historyczno - polityczne. 
Nabywcy I tomu, otrzymywać 
będą w księgarniach specjal­
ne bony, umożliwiające także 
nabycie II tomu, który ukaże 
się w drugim kwartale przy­
szłego roku. (PAP)

Posiedzenie Stale! Komisji 
Walutowo-Finansowej RWPG

W woj. krakowskim kończy 
się wykopki ziemniaków i zbie 
ra buraki. Dostawy ich prze­
biegają na ogół sprawnie, nie­
mniej w niektórych punktach 
odbioru tworzą się „korki” wo 
zów, co wynika ze złej organi­
zacji pracy. We wszystkich 
wsiach trwają zimowe orki. W 
wielu gospodarstwach groma­
dzi się i kisi zielonki.

Na Opolszczyźnie zebrano o- 
koło 70 proc, buraków. Wy­
kopki i orki poważnie utrud­
nia susza. Wielu rolników wy­
konuje zimowe orki. W licz­
nych gospodarstwach przygo­
towuje się kiszonki. Rolnicy 
narzekają na niedostateczne 
zaopatrzenie w kolumny par- 
nikowe.

W Wielkopolsce wykopki 
ziemniaków dobiegły końca. 
PGR-y przeznaczają 120 tys. 
ton ziemniaków na cele paszo­
we, z czego część zostanie prze 
robiona w płatkarniach, a resz 
ta — uparowana i zakiszona z 
marchwią pastewną, która w 
bież, roku dała bardzo dobre 
plony.

Na wsi lubelskiej tu i ów­
dzie sieje się jeszcze pszenicę 
po zebranych ziemniakach. Nie

najlepiej 
tu odbiór

zorganizowany jest, 
buraków. Posucha

hamuje w tym województwie 
zimowe orki oraz powoduje po 
wolne wschodzenie ozimin.

PAP

pt. „Mauthausen 1965"
Pierwszego listopada br. 

w dniu Święta Zmarłych po 
dzienniku wieczornym Te­
lewizja Warszawa nada re­
portaż pt. „Mauthausen 
1965” (produkcji Tele-AR).

Reportaż jest poświęcony 
pamięci ofiar zamordowa­
nych w jednym z najcięż­
szych obozów III Rzeszy. 
Mauthausen to jedno z licz­
nych miejsc kaźni hitlerow 
skich, w których w latach 
1939—1945 walczyli i ginęli 
Polacy. (PAP)

posażone najnowsze pomoce
szkolne. Daleko nam jeszcze do 
powszechności takiego modelu 
szkoły. W województwie naszym 
brak jeszcze 1128 izb lekcyjnych i 
2000 gabinetów. Toteż cenna jest 
pomoc materialna udzielana przez 
zakłady pracy szkołom i placów­
kom oświatowym. Aby jednak 
przygotować młodzież na pełnych 
poczucia obowiązków obywateli — 
trzeba umożliwić jej poznanie ży­
cia społecznego w całej jego zło­
żoności: jego dynamiki rozwojo­
wej zarówno w Odniesieniu do 
ekonomiczno-socjalnych aspektów 
życia, jak i problematyki moral­
nej stosunków międzyludzkich. 
Ten właśnie element wychowywa­
nia poprzez kontakt z zakładem 
pracy — powinien być elementem 
wiodącym w dalszej pracy komi­
tetów opiekuńczych nad szkołami.

Dyskusja, w której zabiera­
ło głos 13 mówców, wniosła 
bardzo wiele cennych przykła­
dów działalności opiekuńczej 
zakładów pracy nad szkoła­
mi. Szczególnie ciekawie za­
rysował się program współ- 

. pracy Poznańskiego Przedsię-

Jeszcze o katastrofie pod Skwierzyną

Zmarł Józef Pieprzyk
Do kończenie ze str. 1 

cze funkcje w Z W TPPR, 
SFOS, LPŻ i innych.

Wysokie walory etyczne i

WK

ide-
owe Zmarłego, Jego niestrudzona 
społeczna i zawodowa działalność
— jednały Mu wielu przyjaciół, 
zaskarbiały jzacunek i uznanie 
władz partyjnych i państwowych. W dowód - • - ....
krotnie 
Krzyżem 
Krzyżem 
X-lecia,

uznania Zmarły był dwu 
odznaczony Srebrnym 
Zasługi (1946/47), Złotym 
Zasługi (1949), Medalem
Odznaka Honorową m. 

Poznania, Odznaką 1000-lecia, Zło­
tymi Odznakami PCK, TPPR,
SFOS i w 1954 r. Krzyżem Koman 
dorskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

Zgon Zmarłego wyrwał z szere­
gów naszej Partii oddanego spra­
wie socjalizmu bojownika.

Cześć Jego pamięci!

KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ 
W POZNANIU

W dniach 15—18 październi­
ka 1965 r. w .Budapeszcie od­
było się siódme posiedzenie 
stałej komisji walutowo-fi- 
nansowej Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.

Komisja podjęła zalecenia w 
sprawie utworzenia i wyko­
rzystania części statutowego 
kapitału międzynarodowego 
Banku Współpracy Gospodar­
czej w zlocie i walutach swo­
bodnie wymienialnych oraz 
rozpatrzyła zagadnienia zwią­
zane z doskonaleniem trybu 
rozliczeń między krajami 
członkowskimi RWPG z tytu­
łu niektórych nakładów.

Komisja zatwierdziła plan 
swej pracy na 1966 rok i pro­
blemy walutowo-finansowe pla 
nowane do zbadania i opraco­
wania w ciągu najbliższych 
2—3 lat. (PAP)

0 turystyce 
zagranicznej w GKKF i I

Na swym ostatnim kolejnym po­
siedzeniu Prezydium GKKFiT, roz 
patrzyło sprawozdanie o realiza­
cji umów turystycznych z kraja­
mi socjalistycznymi, opartych na 
rozliczeniach dewizowych. Jak wy 
nika ze sprawozdania w ciągu 3 
pierwszych kwartałów br. liczba 
przyjazdów z krajów socjalistycz­
nych do Polski wzrosła w stosun­
ku do ubiegłego roku o 10,9 proc. 
Natomiast liczba wyjazdów z Pol­
ski do tych krajów o 10.8 proc.

Na tym posiedzeniu zapadła rów 
nież decyzja w sprawie remontu 
kapitalnego i modernizacji hotelu 
„Bristol”, który od oddania go do
użytku tzn. od 1901 r. nie 
dził remontu kapitalnego, 
sie remontu hotel będzie

przecho 
W cza- 
czynny.

PAP

Dokończenie ze str. 1
kiego powodu autobus 
trasą o wiele gorszą i
przez Ośną Lubuskie,
Skwierzynę (trasa E-14).

podążał 
dłuższą 

Sulęcin, 
Zdołano

także ustalić, że w momencie zde­
rzenia ciężarówka stała w mięjscu 
i autobus ją potrącił, a nie od­
wrotnie. Kierowca ciężarówki — 
Eugeniusz Robak nie zdążył 
wprawdzie wyskoczyć, a jedynie 
przesunął się na prawą stronę sie 
dzenia w szoferce.

Eugeniusz Robak zatrzymywał
przejeżdżające obok miejsca 
padku auta, by zaalarmować 
tal i milicję o wydarzeniu, 
skawiczne decyzje w sprawie

wy- 
szpi 
Bły- 
orga

nizowania pomocy wydawał ko­
mendant posterunku MO w
Skwierzynie st.
liks 
naście

Radziszewski.
sierżant Fe- 

W kilka-
minut po katastrofie.

Dnia 29 października 1965 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie

Tow. Józef Pieprzyk 
zasłużony działacz ruchu robotniczego. Za długoletnią 
działalność polityczno - społeczną odznaczony Krzyżem 

Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski.
W Zmarłym tracimy wieloletniego i ofiarnego dzia­

łacza partyjnego.
Zonie i rodzinie

Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia 
KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR 

W POZNANIU
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 listopada br., 

o godz. 11 na Cmentarzu Komunalnym na Junikowie.

Cenne militaria 
dar dla Muzeum Wojska

Zbiory Muzeum Wojska Pol­
skiego w Warszawie wzbogacił w 
tych dniach zestaw broni history­
cznej po znanym warszawskim 
kolekcjonerze Bronisławie Bzow­
skim. Spadkobierca kolekcji dr 
Zbigniew Cymerski ze Szczecina 
przekazał w darze zbiór wartości 
70 tys. zł. obejmujący 12 cennych

na jego alarm przybyły pier­
wsze karetki pogotowia, zjawiło 
się w szybkim tempie wojsko z 
ciężkim sprzętem (dźwigi, ciągni­
ki itp). W szpitalu skwierzyńskim 
gotowi byli — zanim dowieziono 
pierwszych rannych — lekarze i 
personel pomocniczy. Większość 
personelu wezwano z domów. Mi­
mo gęstej mgły na niektórych od 
cinkach szos szybko przybywały 
karetki i lekarze z Gorzowa, Mię 
dzyrzecza, Zielonej Góry. Ci ostat 
ni wieźli zapasy krwi. Na apel 
szpitala krew oddawali żołnierze 
i mieszkańcy miasta.

Komunikat MO
pozycji. Jest to trzecia z 
partia militariów z XVI i 
wieku przekazana w darze 
dra Zb. Cymerskiego w 
ostatnich trzech lat. Łączna 
tość dam «sv>adajacego sie

kolei 
XVII 
przez 
ciągu 
war-

pozycji szacowana jest na 200 tys 
złotyoh. (PAP)

Komitet Powiatowy Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej w Poznaniu z żalem zawiadamia, że w dniu 
29 października 1965 r. zmarł

Tow. Józef Pieprzyk
długoletni zasłużony działacz partyjny i społeczny od­

znaczony wysokimi odznaczeniami państwowymi.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 listopada br. 

o godzinie 11 w Poznaniu, na cmentarzu na Junikowie.

Obrady EFTA
Jak donoszą z Kopenhagi w 

czwartek rano rozpoczęła się 
tam dwudniowa XXI sesją 
Rady Ministrów Europejskiej 
Strefy Wolnej Wymiany 
EFTA. Obradom przewodni­
czy duński minister Spraw za­
granicznych Per Haekkerup.

EFTA powstała w 1959 r. ja­
ko przeciwwaga EWG. Do or­
ganizacji należą: W. Brytania, 
Szwecja, Norwegia, Dania, 
Szwajcaria, Austria i Portuga­
lia. Finlandia jest członkiem 
stowarzyszonym. (PAP)

W październiku 1965 r. na tere­
nie Warszawy znaleziono zwłoki 
kobiety o nieustalonej tożsamości.

Rysopis kobiety: wiek 20—27 lat, 
wzrost 153 cm., średniej budowy 
ciała, włosy jasno blond (tlenio­
ne), twarz okrągła, na prawym po 
liczku blizna o długości 4 cm., 
brwi znacznie rozdzielone łukowa 
te, oczy zielone z odcieniem nie­
bieskim, nos kątowy o szerokiej 
podstawie, usta wąskie, kąciki ust 
skierowane do dołu, w dolnej 
szczęce po lewej stronie brak trze 
ciegęzęba, broda okrągłą wysta­
jąca, uszy średnie lekko odstają­
ce, miękisz uszu przekłuty (ślady 
po kolczykach).

Kobieta ubrana była w garsonkę 
koloru stalowego, zapinaną na 
trzy zatrzaski, bluzkę białą bez 
rękawów i korale białe.

prokuratura Powiatowa dla 
dzielnicy Warszawa Praga-Połud- 
nie zwraca się z uprzejmą prośbą 
do wszystkich osób, które mogłyby 
przyczynić się do ustalenia tożsa­
mości kobiety, o skontaktowanie 
się listownie, telefonicznie lub 
zgłoszenie osobiste do Komendy 
MO m. st. Warszawy ul. Nowolipie 
2, telefon 26-10-61 wewn. 372 lub 
313, lub do najbliższej jednostki 
MO na terenie kraju. (PAP).

biorstwa Robót Drogowych 
ze Szkołą Podstawową nr 38, 
mających już 8-letnią dosko­
nałą tradycję wspólnego dzia­
łania. Zakład ten i szkoła do, 
brały sobie trzeciego partner^ 
do współpracy — mianowicie 
szkołę wiejską we Wronczy- 
nie pod Pobiedziskami.

W dyskusji zabrał równiej 
głos kierownik Wydziału Nau­
ki i Oświaty, KW PZPR, Ro. 
muald Jezierski, koncentrując 
się na problemie współwycho- 
wania. „W toku wychowania 
— powiedział — wychowują 
się sami wychowawcy, huma­
nizują się stosunki między, 
ludzkie w zakładzie pracy”.

Wicekurator Okręgu Szkol­
nego — Jan Bartkowiak, zaa­
pelował do działaczy związko­
wych, pracujących w komite­
tach opiekuńczych, o jeszcze 
szersze włączenie się do reali­
zacji reformy szkolnej, która 
niesie konieczność nowej i nie 
zawsze wygodnej lokalizacji 
klas VIII, i wymagać będzie 
zrozumienia trudności, jakie 
stoją przed władzami szkolny­
mi przez ogół rodziców.

Dyskusję podsumował se­
kretarz CRZZ — Czesław Wi­
śniewski, wyrażając uznanie 
dla działaczy Wielkopolski — 
przodujących w ruchu opieki 
zakładów pracy nad szkołami 
na terenie naszego kraju, (az)

Jugosławia nawiązuje 
rozmowy z EFTA

Jak donoszą z Kopenhagi, 
Jugosławia wyraziła życzenie 
wszczęcia rokowań gospodar­
czych z Europejską Strefą Wol­
nej Wymiany EFTA. Powia­
domił o tym w środę dzienni­
karzy duński minister spraw 
zagranicznych, Per Haekkerup 
w toku konferencji prasowej. 
Propozycje w tej sprawie zo­
stały przedłożone w piątek ub\ 
tygodnia

Jugosławia powiedział
Już trzeci dzień uczestniczy w 

poszukiwaniach zaginionej Teresy
Myć funkcjonariusz MO w
Skwierzynie — Jan Stccyk.

Sprawnej i dobrze zorganizowa­
nej pomocy ratunkowej należy 
zawdzięczać, że katastrofa nie po 
chłonęła więcej ofiar.

Na miejscu wypadku pracują 
eksperci różnych dziedzin i przed 
stawiciele organów śledczych. By 
li tu także specjaliści z Zakładu 
Kryminalistyki Komendy Głównej 
MO, dysponujący jedyną w kraju 
aparaturą do wykonywania szki­
ców metodą stereofotografometry 
czną (szkice 2-wymiarowe: pozio­
me i pionowe). Tachometr „Lcy- 
landa” — urządzenia rejestrujące 
na taśmie przebieg jazdy — prze­
słany został do ekspertyzy do 
Warszawy. W Skwierzynie przeby 
wają przedstawiciele holenderskie 
go przedsiębiorstwa, którego wła­
snością był autobus.

W związku,z licznymi zapy­
taniami z całego kraju o losy 
bagażu, wartościowych przed­
miotów i osobistych rzeczy 
ofiar katastrofy Prokuratura 
Wojewódzka i Komenda Woje 
wódzka MO w Zielonej Górze 
wyjaśniają, iż wszystko co do­
tychczas znaleziono, zostało za 
bezpieczone i zdeponowane na 
Posterunku Miejskim MO w 
Skwierzynie. Dodać trzeba, iż 
jeszcze do tej chwili z dna rze 
ki wyławia sie zegarki, apara­
ty fotograficzne itp.

Korespondent PAP w Zielonej 
Górze, na podstawie rozmów prze 
orowadzonych 28 bm. wieczorem 
z lekarzami dvżurnymi szpitala: 
w Gorzowie. Skwierzvnie. Mię­
dzyrzeczu i Zielonej Górze infor­
muje: i

W szpitalu w Gorzowie wśród 
5 ofiar katastrofy — pogorszenie 
stanu zdrowia zaobserwowano je­
dynie u ciężko poszkodowanej 71- 
letniej Marii Kotowicz z woi. ka 
łowickiego. Poważny jest także 
stan Kazimierza Białoskórskiego 
z Dolpego Śląska.

Wśród przebywających na lecze 
niu w szpitalu w Skwierzynie, 
najwięcej obaw budzi stan zdro­
wia obywatelki Wielkiej Brytanii 
L Eufemii Czerniak. U 2 pacjen- 
tpw stwierdza się pewną popra­
wę. w czwartek zwolniony został 
z tero sznitala na własną nrośbe 
ieden z kierowców autobusu, Ho- 
lender Gerrit vari Asselt.

Znaczną poprawę w stanie zdro 
wia sygnalizują lekarze u nacjen- 
tów przebywających w szpitalu w 
Międzyrzeczu. Niektórzy pacjenci 
wstała już z łóżek. Małżonkowie 
Barbara i Bolesław Zaturowscy 
z Bytomia wkrótće opuszczą szpi 
tal.

U 6 pacjentek przebywających 
w szpitalu wojewódzkim w Zielo­
nej Górze obserwuje się powolną 
poprawę stanu zdrowia.
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Haekkerup — która współpra­
cuje już z RWPG i EWG - 
uważa, że powinna również 
zawrzeć porozumienie gospo­
darcze bądź z EFTA jako taką, 
bądź z krajami zrzeszonymi w 
tej organizacji. (PAP)

Z Wietnamu
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Już ponad 700 
zestrzelonych 

samolotów
Wszystkie centralne dzienni 

ki wietnamskie doniosły W 
środę pod wielkimi tytułami 
o zestrzeleniu siedemsetnego
samolotu amerykańskiego
przez obronę przeciwlotniczą 
DRW nad wyspą Bach Long 
Vi. Dzienniki podkreślają, że 
cyfra ta równa jest liczbie sa­
molotów, bazujących na lot­
niskowcach VII floty amery­
kańskiej.

Dzienniki podają także licz­
bę samolotów, zestrzelonych 
nad poszczególnymi prowin­
cjami Wietnamu Północnego. 
Przeszło połowa przypada na 
trzy prowincje południowe: 
Ag-he An — 135, Quang Binh 
— 131 i Thanh Hoa — 107 sa­
molotów. (PAP)

Ostatnie dni 
konkursu „300“ 
Trwający do 31 bm. tradycyjni 

konkurs październikowy PKO ci* 
szy się dużym zainteresowaniem- 
Do 26 bm. złożono w oddziałach 
PKO, ajencjach zakładowych ori* 
w placówkach pocztowych na te­
renie woj. poznańskiego pena! 
57 000 deklaracji o udziale w kon­
kursie.

W celu udogodnienia wszystkii# 
zainteresowanym składanie dekla­
racji konkursowych, kasy Oddzia­
łów PKO, będą otwarte: w sobot? 
30 bm. do 19 a w niedzielę, 31 b«, 
— od godz. 10. do 14. (na)

Dzisleiszy serwis Informacyjni
opracował Janusz MarciszewskL



ProM^my LwalihLacji pracowników prezydiów rad

Dlaczego z punktu zero?
Rozważania na temat kwa­

lifikacji pracowników 
prezydiów rad narodo­

wych rozpocząć trzeba, nie­
stety, od paradoksu. Ów para- 
doks wynika z tego, że można 
zostać pracownikiem aparatu 
administracyjnego rady nie 
nająć tzw. zielonego pojęcia o 
administracji jako nau­
ce i jako czynności zarządza­
nia.

Załączniki do rozporządze­
nia*)  Rady Ministrów z 9 ma- 
ja 1958 roku określają m. in. 
kwalifikacje, jakie powinni po 
siadać poszczególni pracowni­
cy aparatu administracyjnego 
rad. I tak według tabeli do­
tyczącej grupy zawodowej eko 
nomiczno-prawnej w prezy­
diach rad wojewódzkich mo­
żna zostać:

*) Dawna nazwa miasta — Bec- 
kerek.

• kierownikiem ośrodka szko­
leniowego mając wykształcenie 
średnie i 8-letnią praktykę;

A starszym rewidentem lub star 
siym planistą mając za sobą szko­
lę średnią i 6 lat praktyki;

A starszym księgowym lub star 
szym referentem po ukończeniu 
szkoły średniej i 2-letniej prak­
tyce;

poborcą skarbowym mając 
wykształcenie podstawowe.

Oczywiście, brak wymogu 
posiadania jakichkolwiek wia­
domości z zakresu administra­

W J E /£ A W ^NDRZE7EWfKI
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U CZANG-KAI-SZEKA
Na przebycie przestrzeni miedzy Durbanem a archipela*  

qiem wysp Marshalla w zachodniej części Oceanu Spokoj­
nego, przeciętny statek, w normalnych warunkach, zużyć 
musi kilkanaście dni. Dla okrętu podwodnego czuiaceqo się 
na tych wodach, jak tropiony lis, zapadającego w morze 
w chwili dostrzeżenia innych jednostek, rejs taki ciągnął 
się o wiele dłużej. Tym bardziej, że U-2470 wybrał bez­
pieczniejszy dla siebie, mało uczęszczany szlak, okrażajacy 
od południa Australię i Nowa Zelandię. Tam właściwie 
w czasie szalejącego zimowego sztormu, okręt podwodny 
stracił dwóch marynarzy zmytych z pokładu przez fale. 
Odżyło zniechęcenie i niepokój wśród załogi. Ostatecznie 
można prowadzić diracka walkę morska, gdy ma się oparcie 
w silnym państwie, ody wie się, że na kilka dni można 
wrócić do bazy na bezpieczny i spokojny odpoczynek. Ale 
teraz?...

Piątego lipca U-2470 lawirował między wysepkami ar­
chipelagu Marshalla. Dniem okręt szedł cały w zanurzeniu. 
Tutaj zza każdej mijanej wyspy czy atolu wyskoczyć mogło 
niebezpieczeństwo. Na powierzchnię wychodzili tylko no­
cą, by zaczerpnąć świeżego powietrza i naładować aku­
mulatory. Jednak poszukiwania japońskich jednostek, z po­
mocą których można by nawiazać kontakt z dowództwem 
Cesarskiej Marynarki spełzły na niczym. U-2470 natknął się 
na szeroki pas morza i wysp usianych gęsto wojskowymi 
bazami i jednostkami amerykańskiej marynarki wojennej, 
wchodzącymi prawdopodobnie w skład VH floty. Przedar­
cie się przez ten obszar w kierunku północnym było po­
łączone z poważnym ryzykiem. A von Rełtel, wbrew pozo­
rom, ryzykować nie lubił. „Przy minimum ryzyka, maksimum 
sukcesów" — to była jego dewiza, której zawsze starał się 
być wiernym. Przeprawa między gromadami węszących 
---- ------------------------------------- 16-----------------------------------------------  

wszędzie okrętów nieprzyjacielskich, to przecież nie to 
samo, co topienie samotnego i praktycznie bezbronnego 
statku handlowego...

Całkiem możliwe, że okręt podwodny zakończyłby swą 
karierę na nieznanym atolu, a jego załoga rozpierzchłaby 
się po świecie, wracając do normalnego życia, gdyby nie 
dwa wydarzenia, które zaważyły na dalszych losach U-2470 
— kapitulacja Japonii, o której dowiedziano się droga ra­
diową i przeprowadzony w parę dni później napad na 
statek fowarowo-pasażerski, zdążający z Wellington do 
Szanghaju.

Po uprzednim zrabowaniu co wartościowszych przedmio­
tów i przepompowaniu zapasów ropy miano już postąpić 
z załogą i pasażerami motorowca podobnie jak i z innymi 
niewygodnymi świadkami, gdy...

— Hallo, von Rełtel. Jak się pan ma?
— Billenfield? Cóż za niespodzianka?
Dowódca, który tym razem osobiście dowodził akcją na 

pokładzie motorowca, powiedział te słowa z szczerym zdu­
mieniem mocno ściskając pulchną dłoń szpakowatego jego­
mościa. Z Billenfieldem poznał się jeszcze przed wojną 
w hamburskich stoczniach. Wiedział, że był on jedną z naj­
bardziej wpływowych, choć nieoficjalnych osobistości w 
poważnych przedsiębiorstwach armatorskich. Taki nabytek 
był obecnie cenniejszy od najlepszego ładunku...

Rozmowa, którą późnie! obaj przeprowadzili, ocaliła nie 
tylko życie kilkunastu ludziom, ale zmieniła również plany 
kapitana von Rełtel. Propozycja współpracy z marynarką 
Czang Kai-szeka była o wiele bardziej nęcąca niż prowa­
dzenie skromnego samodzielnego „przedsiębiorstwa" na 
wyspach Oceanu Spokojnego. Załoga dowiedziawszy się 
o nowym projekcie, również przyjęła go z aplauzem. Pobył 
w Chinach oznaczał nie łylko dłuższy odpoczynek, ale rów­
nież możliwości realnego skorzvsłania ze zdobytych w ostat­
nim czasie łupów, których każdy marynarz zdążył iuż sobie 
zgromadzić spory zapasik. A złoto na przestrzeniach 
Oceanu Spokoineoo i ieao samotnych wyspach, miało prze­
cież wartość mnieisza od dobrego papierosa...

(cdn)

cji jest szczególnie uderzający, 
zważywszy, że chodzi przecież 
o pracowników admini­
stracyjnych rad. Ale 
prócz tego można chyba mó­
wić o niewysokich wymaga­
niach w zakresie przygotowa­
nia specjalistycznego (np. pla­
nista musi mieć ukończoną ja­
kąkolwiek szkołę średnią, a 
więc nie koniecznie techni­
kum ekonomiczne). Możliwe, 
że tego rodzaju wymogi wy­
nikały z sytuacji kadrowej w 
roku 1958. Od tamtych czasów 
wiele się jednak zmieniło. 
Czyżby więc nie należało przy 
stąpić do nowelizacji wspom­
nianego na wstępie rozporzą­
dzenia?

Wróćmy jednak do admini­
stracji, ściślej mówiąc do mo­
żliwości kształcenia się lub 
dokształcania w tym zakresie. 
Jakie możliwości ma np. Ko­
walski, świeżo upieczony pra­
cownik grupy ekonomiczno- 
prawnej, zajmujący w prezy­
dium PRN jedno z takich sta­
nowisk jak np.: inspektor, star 
szy instruktor, instruktor, 
starszy referent, referent, star 
szy poborca podatkowy, po­
borca podatkowy. Można peł­
nić te funkcje nie mając stu­
diów prawniczych).

Pierwsza i — powiedzmy od 
razu — podstawowa możli­
wość przyswojenia sobie przez 

Kowalskiego administracyjne- 
1°. wskazówki i in­

strukcje udzielone w toku pra­
cy przez kierownictwo i ko­
legów. Nawet gdyby takie zdo 
bywanie minimum niezbędnej 
wiedzy odbywało się w sposób 
systematyczny i uporządkowa­
ny — w co należy wątpić — z 
góry trzeba założyć, że Kowal 
ski przez dość długi okres nie 
będzie .w pełni przydatnym 
pracownikiem. Problem ten 
niewątpliwie straciłby na ostro 
ści, gdyby nowo przyjęci pra­
cownicy objęci byli szkole­
niem mającym na celu zazna­
jomienie z podstawowymi za­
sadami administracji (kwestia 
ta znajduje się obecnie dopie­
ro w sferze projektów).

Inne możliwości? Może 
udział w którymś z kursów 
organizowanych przez ośrodek 
Prezydium WRN? Nie, tam 
szkoli się wprawdzie wie­
lu pracowników (w Wielkopol 
sce około 1 500 rocznie), ale 
na ogół przewodniczących, se­
kretarzy i referentów prezy­
diów rad stopnia gromadzkie­
go a ponadto przewodniczą­
cych ’ sekretarzy oraz kierów 
ników wydziałów i referatów 
prezydiów rad powiatowych. 
A więc nie pracowników zaj­
mujących takie stanowiska jak 
Kowalski.

Pozostaje tzw. szkolenie wy­
działowe, którego celem jest 
uzupełnianie i aktualizowanie 
wiadomości. Ciężar tego szko­
lenia spoczywa w zasadzie na 
barkach kierownika wydziału. 
On układa program zajęć we­
dług własnego uznania, on też 
jest najczęściej wykładowcą. 
Jedni kierownicy wywiązują 
się z tych zadań lepiej, inni 
gorzej. Jeśli brakuje inwen­
cji i talentu pedagogicznego 
szkolenie polega na głośnym 
czytaniu jakiegoś aktu praw­
nego. Na czytaniu przerywa­
nym dzwonkami telefonów (za 
jęcia odbywają się przeważnie 
w godzinach pracy).

yojyodinę1) można próbo­
wać porównać z Wiel­
kopolską; podobny jest 

obszar obu regionów i zbliżo­
na liczba mieszkańców; Voj- 
vodinie, analogicznie jak Po­
znańskiemu, przypadła w u- 
dziale rola jednego z spich­
rzów kraju. Ale też na tym 
kończą się podobieństwa, a za­
czynają różnice. Urodzajne 
vojvodińskie gleby przezna­
czane są głównie pod pszenicę, 
kukurydzę i winnice; ludność 
Vojvodiny stanowi istną mo­
zaikę narodowości; główne 
miasto regionu — Novi Sad, 
oddalone jest zaledwie o 80 
km od stolicy kraju; przez 
vojvodińską równinę płyną 3 
wielkie rzeki — Dunaj, Cisa, 
Drina.

Potężne te wody, stopniowo 
ujmowane w ramy skompliko­
wanego hydrosystemu, który 
uwolnić ma rolnictwo od 
klęsk suszy — zagroziły ubie­
głego lata wielu wsiom i mia­
stom na przeciąg kilku ty­
godni. Jeszcze pod koniec 
września, gdy przemierzałem 
autem drogi wzdłuż Dunaju, 
pełno tu było śladów znisz­
czeń, a prowizoryczne wały 
ochronne, usypane wzdłuż 
szos, ciągnęły się kilometrami.

— Wy z Poznania? Bardzo 
się cieszę. W Polsce byłem 
trzykrotnie. Naturalnie — 
także w Poznaniu.

Vojin Kovacević, z profesji 
nauczyciel licealny, z wyboru 
— wiceprzewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej miasta 
i gminy Żrenjanin, uśmiecha 
się przyjaźnie. Ten trzydz-ie- 
stoparoletni mężczyzna wyda- 
je mi się dobrym znajomym. 
Rozprawiamy żywo o kontak­
tach polsko-jugosłowiańskich, 
oficjalnych i prywatnych.

Do Zrenjanina przywiódł 
mnie przekorny zamysł. Chcia- 
łem poznać życie i problemy 
jugosłowiańskiej prowincji — 
tej oddalonej od głośnych tu­
rystycznych szlaków, ale też 
nie zaniedbanej. Trafiłem do­
brze. Sześćdziesięciotysięczny 
Żrenjanin jest właśnie takim 
przeciętnym miastem.

Za oknem słoneczny żar i 
tylko on zdaje się wskazywać, 
że od Poznania dzieli mnie w 
linii prostej tysiąc kilometrów.

W tej sytuacji Kowalski zro 
biłby najlepiej, gdyby rozpo­
czął studia zaoczne w Zawo­
dowym Studium Administra­
cyjnym. Tak, ale to nie takie 
proste. Co roku liczba kan­
dydatów na studentów ZSA 
znacznie przewyższa liczbę 
miejsc.

W rezultacie w Poznaniu nie 
są przestrzegane wytyczne 
Urzędu Rady Ministrów mó­
wiące, że pracownicy admini­
stracyjni rad powinni stanowić 
70 proc, słuchaczy ZSA. (Obec 
nie w poznańskim Studium 
uczy się na I roku około 60 
pracowników prezydiów).

Reasumując: możliwości zdo 
bycia kwalifikacji administra­
cyjnych dla potrzeb rad są dla 
pewnych grup pracowników 
dość ograniczone. Fakt ten nie 
pozostaje bez wpływu na po­
ziom kadr prezydiów, a co za 
tym idzie na poziom urzędo­
wania, obsługi obywateli. Po­
ziom ten wprawdzie stale wzra 
sta, ale — ogólnie rzecz bio- 
rąc — nie jest jeszcze taki, 
jakiego sobie życzymy. (Nadal 
jesżcze można się spotkać np. 
z łamaniem przepisów KPA).

Zmiany w systemie szkole­
nia wewnętrznego wydają się 
rzeczą konieczną. Ponadto trze 
ba by chyba zwiększyć liczbę 
miejsc w szkołach administra 
cyjnych — średnich i wyż­
szych. Wprowadzenie do pro­
gramu nauczania wszystkich 
szkół średnich i wyższych — 
podstawowych zasad prawa 
administracyjnego to również 
postulat wart rozważenia. 
Choćby dlatego że wiadomo­
ści z tej dziedziny niemal każ­
demu z nas są bardzo potrzeb­
ne na co dzień (jakże częste są 
kontakty obywatela z urzę­
dem!). Choćby dlatego, że dzię 
ki temu przyszli pracownicy 
prezydiów i innych urzędów 
nie musieliby administracyj­
nej edukacji rozpoczynać od 
zera. Tak jak to się często 
zdarza obecnie, mimo że zmie­
niamy przecież i doskonalimy 
metody zarządzania gospodars­
ką terenową.

MICHAŁ ŁUCZAK
♦) Rozporządzenie w sprawie usta 

lenia stanowisk, kwalifikacji i upo 
sążeń pracowników prezydiów rad 
narodowych.

Jugosławia na co dzień

Gdzieś na prowincji
Od naszego specjalnego wysłannika

„Centar grada” — centrum 
miasta, charakterystyczne dla 
jugosłowiańskiej prowincji: 
obok secesji i baroku — kilka 
nowoczesnych budowli, sku­
pionych wokół nieodzownego 
wieżowca. Rzekłoby się, iż am­
bicją społeczności każdego ju­
gosłowiańskiego Leszna, czy 
Grójca (a może tylko ojców 
tych miast?) jdst wybudowa­
nie bodaj jednej reprezentacyj 
nej, nowoczesnej arterii. Pod 
tym względem Żrenjanin nie 
odbiega od normy. Na przy­
jezdnych jednakże widok tak 
rekonstruowanych miast wy­
wiera dodatnie wrażenie.

Mój rozmówca roztacza 
przede mną szczegóły 600-let- 
ftiej historii grodu, który przy­
brał miano wybitnego bojow- 
nika-komunisty, działającego 
w tych stronach podczas ostat­
niej wojny — Zarko Zrenja- 
nina2).

Nie potrafię, niestety, skon­
centrować się w pełni na tym, 
co słyszę. Segreguję w pamię­
ci zebrane spostrzeżenia i do­
konuję konfrontacji.

Ulice Zrenjanina, podobnie jak 
ir.nych miast, pełne są przyby­
szów ze wsi, odróżniających się 
ubiorem, a nierzadko ludowym 
strojem. Wielu z nich zbywa swo­
je produkty na targu, pozostają­
cym w Jugosławii (poza wielkimi 
miastami) głównym miejscem za­
opatrywania się w owoce i ja_ 
rzyny. Zresztą „pijaca” oferuje 
klientom wszystko: od winogron 
— do baraniego kożucha. Nikt nie 
reguluje tu cen, przeto przy każ­
dym zakupie trwają targi.

Obok rynku w tradycyjnym wy 
daniu — nowoczesne sklepy, po­
śród których SAM.y nie należą 
do najczęściej spotykanych. Są 
natomiast lepiej ód naszych zao­
patrzone, co wszakże nie pozosta­
je bez związku z cenami. Ale i 
tutaj wypadnie wam usłyszeć 
swojsko brzmiącą odpowiedź eks­
pedientki: „nie ma”.

Charakteryzując jugosłowiańską 
prowincję (zdaję sobie sprawę z 
ryzyka tego sformułowania; różno

Mitterand - kandydat lewicy
Przed wyborami prezydenta Francji

Polityczna lewica Francji 
ma kandydata na prezy­

denta Francji w wyborach 5 
grudnia br. Jest nim senator 
Franęois Mitterand, przywód­
ca Demokratyczno-Socjalistycz 
nego Związku Ruchu Oporu 
(UDSR). Bez porozumienia z 
jakąkolwiek partią Mitterand 
zgłosił swą kandydaturę na 
zorganizowanej przez siebie 
konferencji prasowej, na niej 
też ogłosił swój program. Jego 
platforma wyborcza zyskała 
później poparcie dwóch naj­
większych i najważniejszych 
partii klasy robotniczej — so­
cjalistycznej (SFIO) i komu­
nistycznej (FPK).

Decyzja FPK była zaskocze­
niem dla reakcyjnych kół 
Francji i gaullistowskiej partii 
UNR. W kołach tych powstała 
niesamowita wrzawa. Wysu­
nięto znów straszak wyborczy: 
„grozi nam front ludowy". 
Lecz poparty przez lewicę Mit 
terand oświadczył na konferen 
cji prasowej, że nie jest kan­
dydatem w pojęciu dawnego 
irontu ludowego, nie jest on 
kandydatem programu wysunię 
tego przez określone partie, lecz 
kandydatem, którego program 
zbieżny jest w wielu punktach 
z propozycjami od dawna wy­
suwanymi przez komunistów, 
czy socjalistów. W przeciwień­
stwie do niedoszłego kandy­
data lewicy sprzed dwóch lat 
— Gastona Deffere’a, burmi­
strza Marsylii, nie wysunął on 
żadnych zastrzeżeń co do przy 
jęcia poparcia partii komuni­
stycznej.

Jakie są wytyczne programu 
Mitteranda?

W sprawach polityki we­
wnętrznej Mitterand opowiada 
się za zniesieniem wszelkich 
paragrafów konstytucyjnych, 
które rozszerzają władzę oso­
bistą prezydenta i tych para­
grafów konstytucji, które ogra 
niczają prawa rządu i parla­
mentu, prawa wolności straj­
ków itp., opowiada się za laic­
kim charakterem szkoły.

W zakresie polityki zagra­
nicznej Mitterand ustosunko­
wuje się pozytywnie do NATO 
i EWG („Wspólnego Rynku”), 
lecz wysuwa — tak samo jak

rodność kraju czyni stosowanie 
wspólnego mianownika niebezpiecz 
nym), nie sposób nie wspomnieć o 
kawiarniach i corso. W każdej 
miejscowości, pretendującej do 
miana miasta — ozy to będzie nad- 
adriatycki Sibenik, bośniacka 
Banja Luka, czy vojvodiński Zren 
janin — musi istnieć „gradska 
kafana”, popularna wielka ka­
wiarnia, stanowiąca centralny 
punkt spotkań, zwłaszcza młodej 
generacji.

Młodzież miast bierze w swe 
władanie, w ściśle określonym cza 
sie — ściśle określony odcinek (i 
stronę) ulic. Może to być — jak 
w Banja Luce — fragment prawej 
strony głównej arterii przed ho­
telem „Pałace”, na przykład od 
godziny dziewiętnastej do dwu_ 
dziestej piętnaście; z kilkutysięcz 
nego tłumu dziewcząt i chłopców 
spacerujących gęsto, niczym w 
wojskowym szyku, tam i z po­
wrotem oraz ze szpaleru gapiów, 
obserwujących ową ciżbę, co pe­
wien czas wołających kogoś po 
imieniu lub czyniących komenta­
rze — w parę minut po wymie­
nionym terminie, nie ma już ni­
kogo. Przyznać przy tym trzeba, 
że mimo „nasilenia ruchu” na 
krótkim odcinku ulicy, czy alei — 
wszystko odbywa się nad podziw 
spokojnie.

— Pytaliście o przemysł — 
przewodniczący Kovaćević 
przywołuje mnie do rzeczywi­
stości. — Mamy u nas kombi­
nat rolno-przemysłowy z zało­
gą 6 000 ludzi, dostarczający 
bardzo urozmaiconej produkcji 
— od piwa do lekarstw; istnie­
je fabryka wagonów, fabryka 
tekstylna, fabryka mebli, a 
także inne przedsiębiorstwa. 
Naszą dumą jest szkolnictwo...

Rzeczywiście, 22 szkoły pod­
stawowe, 12 średnich — w peł 
nej gamie specjalności, od rol­
niczej do muzycznej, 2 pół- 
wyższe — pedagogiczna i tech­
niczna, to — jak na miasto 
nieco tylko większe od Gnie­
zna — naprawdę niemało.

W Jugosławii kształci się 
wiele dziewcząt, uzyskują one 
kwalifikacje, pracują zawodo­

de Gaulle — konieczność re­
form tych instytucji. Opowia­
da się tak samo, jak de Gaulle 
za granicą wschodnią Nięmiec 
na Odrze i Nysie Łużyckiej, za 
współpracą z krajami wschod­
nimi i za Niemcami bez broni 
atomowej. Odrzuca natomiast 
projekt samodzielnej siły nu­
klearnej Francji („force de 
frappe”) lansowanej przez de 
Gaulle’a i zapowiada stopnio­
we przejście wojennego prze­
mysłu na przemysł pokojowy. 
Pierwszym zarządzeniem jego, 
po ewentualnym zwycięstwie 
we wyborach, byłoby — jak 
oświadczył na konferencji pra 
sowej — rozwiązanie parla­
mentu i rozpisanie nowych wy 
borów. Mitterand chce widzieć 
Francję jako republikę obywa 
teli, w której wszyscy Fran­
cuzi są równo uprawnieni i 
żadna z partii nie jest uprzy­
wilejowana. ,

Czy Mitterand ma szansę wyj­
ścia zwycięsko z wyborów 5 gru­
dnia?

Trzeba przede wszystkim pamię­
tać, że nie wszystkie siły lewicy 
— poza komunistami i socjalista­
mi zgadzają się — jak dotychczas 
— na jego program w pełni i jed­
noznacznie. Ale mimo to zdaniem 
np. „Le Monde” „w obecnym 
układzie sił politycznych Fran- 
cois Mitterand ma najlepsze wi_ 
doki pozostania jedynym kandy­
datem lewicy”.

Pozostaje zatem sprawa druga—" 
de Gaulle. Ten, przeciwko któ­
remu gromadzi siły lewica fran­
cuska, obserwuje bacznie nastro­
je polityczne i decyzję swoją co 
do ponownego zgłoszenia kandy­
datury na prezydenta obwieści w 
chwili dla siebie najodpowiedniej­
szej. Obserwatorzy na Zachodzie 
są na ogół jednomyślni co do te­
go, że wybór de Gaulle’a byłby 
zapewniony, choć może mniejszą 
liczbą głosów niż poprzednio. Zda 
niem angielskiego pisma w^1® 
Times”, VI Republiki Francuskiej 
za życia de Gaulle’a nie należy 
oczekiwać.

Mimo to poparcie udzielone 
Mitterandowi przez . główne 
partie lewicy ma doniosłe zna 
czenie. Po raz pierwszy od wie 
lu lat w bardzo ważnej kam­
panii politycznej SFIO i FPK 
występują razem.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ 

wo? a jednak nie sposób 
oprzeć się wrażeniu — zwłasz­
cza na prowincji — że kobiety 
żyją tu wyraźnie na drugim 
planie, w cieniu męża. Są 
ciche, skromne, ubrane nie- 
krzykliwie, rzadko — umalo­
wane.

Mój rozmówca przechodzi 
do spraw sportu. Żrenjanin 
gości co roku, 1 maja, kobiecą 
drużynę piłki ręcznej z Cho­
rzowa; na 22 lipca tutejsze za­
wodniczki tradycyjnie jadą do 
Polski. Ojcowie miasta zafun­
dowali sportowcom i kibicom 
okazałą halę. Dumą tubylców 
jest złoty medalista z Tokio, 
zapaśnik Branislav Simić... 
I tak jest wszędzie: ludzie w 
Jugosławii interesują się spor­
tem chyba więcej niż my. Tym 
bardziej to godne podkreśle­
nia, jeśli się zważy, że pół 
litra wódki równa się tam 
ceną dwom pudełkom papie­
rosów.

— Żrenjanin ma swoją spe­
cyfikę — kontynuuje prze­
wodniczący. — W naszej 140- 
osobowej radzie, zasiadają re­
prezentanci wszystkich mniej­
szości narodowych.

Socjalistyczna polityka za­
pewnienia równorzędnych 
praw wszystkim obywatelom 
jugosłowiańskiej federacji, 
święci triumfy. Serbowie, Chor 
waci, Macedończycy, Węgrzy, 
Słowacy, Rusini — zgodnie 
współżyją w Vojvodinie i 
współpracują, korzystając z 
rozlicznych swobód.

Żegnam sympatycznego Vo- 
jina Kovaćevića, po kilku mi­
nutach jestem już poza śród­
mieściem Zrenjanina. Ciągną 
się tu, niekończącymi się rzę­
dami, zasobne*  zadbane wiej­
skie domostwa, ustawione bo­
kiem do ulicy i złączone bra­
mami, nierzadko wymyślnie 
zdobionymi. I to także — owa 
niekłamana wiejskość przed­
mieść dynamicznie rosnących 
miast — stanowi specyfikę ju­
gosłowiańskiej prowincji.

WIESŁAW PORZYCKI

') Autonomiczny obwód, wcho­
dzący w skład Republiki Serb­
skiej; na północ od Eelgradu.
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TAziesięć lat temu było ich 
31 813, w pięć lat później 

— dostawy roczne wynosiły 
523 782, dzisiaj mówi się o peł­
nym nasyceniu rynku, toteż 
zaopatrzenie w pralki jest nie­
co mniejsze: 429 500 rocznie. 
Podobnie twierdzi się teraz o 
innym elektrycznym sprzęcie, 
przydatnym w gospodarstwie 
oomowym: o odkurzaczach, 
froterkach, maszynach do szy­
cia.

; Czy rzeczywiście rynek nasz 
jest w pełni nasycony, osiąg­
nął optimum chłonności na te­
go rodzaju wyroby? Przyrów­
najmy polskie liczby de po­
ziomu innych krajów.

Jeżeli obecnie na 100 rodzin przy 
pada u nas 45,3 pralek, to w CSRS 
już dwa lata temu osiągnięto 58.3 
pralek, a w USA — 93,1 pralek. 
Ponieważ mówimy o dostatku od­
kurzaczy, zanalizujmy i ten pro­
blem: u nas obecnie 16,9 sztuk na 
190 rodzin, a dwa lata temu w 
CSRS — 29,2 sztuk, w NRF — 
— 58 sztuk, w USA — 74,4 sztuk. 
Podobnie wyższe liczby notujemy 
w odniesieniu maszyn do szycia. 
A więc „nasycenie” naszego ryn-

W dziedzinie lodówek: roz* 
wój poszedł w kierunku po­
prawy konstrukcji agregatów 
chłodniczych, zmian w obudo­
wie, zastosowaniu nowych ma­
teriałów izolacyjnych, zmian 
w konstrukcji dla uzyskania 
większych powierzchni, po­
prawy walorów użytkowych 
(np. zamki magnetyczne). W 
produkcji pralek obserwuje 
£’ę tendencje do automatyza­
cji prania, zastosowania ukła­
dów sterowania i programo­
wania; poprawę użytkowości 
osiąga się znów przez stoso­
wanie pralek bębnowych (na­
sze są wirnikowe) oraz małych 
wirnikowych pralek o pojem- 
ncści do 1 kg bielizny. Postęp 
techniczny w produkcji od­
kurzaczy przejawia się — zda­
niem handlu — w obniżaniu 
wagi i poprawy wyglądu este­
tycznego odkurzacza i uczynię 
nia go bardziej wszechstron­
nym.

Zwiększenie chłonności ryn-

Nieco gorzej bywa z obsługą 
oraz zapleczem techniczno-usłu_ 
gowym dla tego sprzętu. Usłu­
gowcy alarmują, że powstają licz­
ne uszkodzenia z winy użytkow­
nika, słabo obznajomionego z no­
wą techniką na użytek codzienny. 
Pogłębia to jeszcze trudności z 
terminowymi naprawami. Na szczę 
ście poprawia się zaplecze tech­
niczne dla tych napraw: w pier­
wszym półroczu br. sieć placówek 
„Eldomu” zwiększyła się o 15 proc, 
dzięki czemu można było o 41 
procent zwiększyć ilość napraw. 
Wiele usług tego rodzaju wyko­
nuje się już bezpośrednio u klien­
ta, co jest istotne zwłaszcza dla 
wsi. Umożliwia to stosowana obec 
nie koncentracja usług w dużych 
zakładach naprawczych. Działa 
już taki we Wrocławiu, planuje 
się uruchomienie podobnych m. 
in. i w Poznaniu. Poznań ma już 
także duży wyspecjalizowany za­
kład regenerujący agregaty lodów 
kowe.

dzieckiej. Scenariusz: Suliko Żgenti. Reżyseria: Re- 
zo Czcheidze. Wykonawcy: Sergo Zakariadze (sta­
ry Macharaszwili), Ketewan Boczoriszwiłi (Marta), 
Władimir Priwalcew (Nikiforów), Aleksander Na­
zarów (Jerszow), Iwan Kosych (żołnierz), Nikołaj 
Bermin (pułkownik), Paweł Lubieszkin (generał), 
Wiktor Uralski (woźnica) i inni.

W ciągu powojennych lał kinematografia ra­
dziecka darzyła nas wyjątkowo obficie filmami 
o tematyce zaczerpniętej z dziejów II wojny 
światowej. Były to filmy różne jakościowo, lep­
sze i gorsze, wszakże miały jedna wspólna na 
ogół cechę, po której można było te filmy roz­
poznać bez ogladania czołówki i bez słyszenia 
dźwięku: był to patos dialogu i patos gry aktor­
skiej. Ten patos początkowo się podobał, przy­
stawał przecież bardzo dobrze do pierwszych 

chwil po wyzwoleniu, kiedy wielkie słowa, pod­
niesiony głos i szeroki gest były jak najbardziej 
na miejscu. Z czasem jednak zaczał drażnić, gdy 
szafowano nim bez umiaru.

ku pogłębienie rewolucji

ku w te artykuły, to pojęcie 
syć względne.

do-

Producenci, przywykli 
bezkrytycznego kupowania

do 
ich

wyrobów przez klienta, kieru­
jąc swój w’ysiłek na wskaźni­
ki ilościowe produkcji 
(było to zbawienne w okresie 
niedostatku towarów), „za­
pchali” w końcu rynek ubo­
gim asortymentowo towarem, 
od lat nie modernizowanym w 
kształcie i zdolnościach użyt­
kowych. Tak było z radiood­
biornikami, tak się stało z 
pralkami, odkurzaczami, , po­
dobny los mógł spotkać lodów 
ki. Prowadzone przez handel 
badania potrzeb rynku dowio­
dły, że klient wykazuje rosną­
ce zainteresowanie każdym wy 
robem, jeśli legitymuje się on 
coraz lepszą jakością, różno­
rodnością asortymentu i nowo 
czesnością. Tych czynników 
właśnie nie widział przez 
lata całe przemysł, zapatrzo­
ny w ilościowe sukcesy. Taki 
więc powinien być obecnie je­
go kierunek działania.

Obserwujemy to w produkcji 
lodówek. Tutaj co prawda nie 
mówi się o nasyceniu rynku. Ma­
my obecnie 10 lodówek na 100 
rodzin, wobec 17 (przed dwonft la 
ty) w CSRS, 32 — w NRF i 98 — w 
USA. Toteż zwiększamy nieustan­
nie dostawy na rynek: w 1960 r. 
otrzymał on ponad 50 000 lodówek, 
obecnie — ponad 280 009 na cały 
Tok. Przy tej ilościowej produkcji

technicznej w naszych do­
mach, t.o jednak nie tylko rola 
dla producentów. Niemałe za­
dania w tej mierze przypadają 
handlowi. Lodówka, która zy­
skała prawo do nowoczesności, 
musi jeszcze trafić bez prze­
szkód „pod strzechy”. Handel 
musi więc intensyfikować 
sprzedaż sprzętu, uwzględnia­
jąc duże możliwości nabywcze 
zwłaszcza rozwijających się 
ośrodków gospodarczych, re­
jonów nowo elektryfikowa- 
rych i uprzemysławianych. 
Jest to więc sprawa odpowied 
niej sieci sklepów specjali­
stycznych i zarazem wysoka 
kultura sprzedaży, gwarantu­
jąca klientowi dobrą jakość 
sprzętu, fachow’ą radę, instruk 
cję obsługi. Tutaj sporo się 
zmieniło w ostatnim czasie.

Niestety, handel nie dojrzał 
jeszcze w pełni innego, hamu­
jącego popyt czynnika, jakim 
jest obecny stan posiadania 
sprzętu w gospodarstwie do­
mowym. Kupione przed dzie­
sięciu laty pralki po napra­
wach jeszcze jako-tako funk­
cjonują. Jak pozbyć się starej 
pralki, by kupić nową, lepszą, 
nowocześniejszą? W tej spra­
wie wylewa się kolejne morze 
atramentu — z nikłym rezul­
tatem. Gdzie komisowa sprze­
daż używanego sprzętu gospo­
darstwa domowego? Gdzie re­
klama, udogodnienia sprzeda­
ży i kupna używanych, do­
brych pralek, odkurzaczy, lo­
dówek? Właśnie dla uniknię­
cia stagnacji na nasyconym 
(pozornie) rynku, w imię włas 
nych interesów przemysłu i 
handlu, trzeba rozwinąć nale­
życie kampanię o moderniza­
cję w... naszych gospodar­
stwach domowych. Niestety, 
na razie upominają się o to 
tylko klienci.

ZBILUT SĘK

Ale tym większa satysfakcję sprawiają teraz 
filmy radzieckie drążące dalej problemy wiel­
kiej wojny, jednakże już wyzbyte patosu, wy­
zbyte chodzenie na koturnach, natomiast poka­
zujące ludzi, cierpiących i radujących się, mają­
cych obok cnót swoje wady i słabostki. Filmy 
te coraz częściej zamykają się w ramach dra­
matu kameralnego, w którym wielkiej wojny 
i wielkich ludzi, ani nawet wielkich bitew wcale 
nie oglądamy, wszystkie najważniejsze sprawy 
kraju i narodu przełamują się tu przez losy po- 
jedynczych ludzi. Znakomitym tego przykładem 
była „Ballada o żołnierzu", gdzie frontu nie wi­

Najbliższy tydzień, od 1 do 7 
listopada upłynie w TV pod zna­
kiem muzyki i to, głównie rosyj­
skiej i radzieckiej (wiadomo, li­
stopad jest tradycyjnym miesią­
cem przyjaźni polsko-radzieckiej) 
i teatru: „Maria Stuart” — Sło­
wackiego w poniedziałek, „Ko­
bra”, „Krakowski Teatr Niedziel­
ny”. W programie TV znalazły 
się też występy zespołów muzycz­
nych z Poznania: Orkiestry Ka­
meralnej pod dyrekcją R. Sata­
nowskiego (w poniedziałek) i Ka­
meralnej Sceny Muzycznej Opery 
Poznańskiej (w środę). Atrakcją 
tygodftia będzie też zapewne mecz 
piłki nożnej Polska — Włochy w

Bez patosu
dzieliśmy wcale, a przecież dramat łudź: ty 

kłanych w wojnę wydobyło znakomicie.
Po tej właśnie linii zdąża „Ojciec żołnie^ 

który jednak artystycznie nie dorasta do dzi^ 

Czuchraja. O wartości tego filmu decyduje k- 
acja Sergo Zakariadze w roli tytułowej. Ta 
rola (medal za najlepszą kreacje męska na A”- 
w Moskwie 1965) podnosi rangę filmu tek b; 

dzo, że śmiało można go uznać za szczeaoir 
interesujący spośród wyświetlanych w feaorot, 
nych Dniach Filmu Radzieckiego.

Zakariadze gra starego Gruzina, który wyfty 
do odległego szpitala wojskowego, by odw- 
dzić syna rannego na froncie. Okazuje sie ty 
nak, że syn już wyzdrowiał i wrócił na froj 

więc ojciec podąża za nim, aż sam dosfaie s 
do wojska, bierze za broń, walczy, dochodzi । 
na ziemie niemiecką, by fam wreszcie... odnale: 
syna. Zakariadze zaprezentował aktorstwo WYs: 
kiej klasy, jego Gruzin jest postacią tchnaca h 
ciem, siłą witalną, ciepłem, humorem, życzliwość 
do świata. To jedna z tych postaci, które bud; 
sympatie już w pierwszym spotkaniu, a P°!e 
ją już tylko wzmagają. Ta rola dźwiga cały lilt

Warto tu dodać, że film zrealizowano w w; 
fwórni Gruzja-Film w 1964 r. Gruzińska kinem, 
tografia pojawia sie na naszych ekranach racz; 
rzadko. Jest więc okazja odnowić znajomość.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

ICO ZOBACZYMY

W

Rzymie (ważny, bo decydujący) —- 
transmisja w poniedziałek.

PONIEDZIAŁEK: 14.40 — spra­
wozdanie z meczu piłki nożnej o 
mistrzostwo świata Polska — Wło-
chy;
hen”

16.30 Czarodziejski bę-
Zbigniewa Kopalki — wido-

nie zapomniano 
mamy już kilka 
różnej wielkości, 
stemu, w różnej,

o asortymencie: 
typów lodówek 
dwojakiego sy- 

coraz nowocześ-
niejszej obudowie. Dlatego tym 
producentom nie grozi stagnacja; 
stwarzając klientowi duży wybór, 
stwarzają sobie duże perspektywy 
rozwoju produkcji.

Pod takim też kątem widze­
nia opracował ostatnio handel 
założenia rozwoju produkcji i 
dalszej modernizacji zelektry­
fikowanego sprzętu gospodar­
stwa domowego, które to uwa­
gi przekazał wytwórcom, do­
wodząc swojej racji na przy­
kładzie wyrobów’ zagranicz­
nych.

Gdy 22 bm. zamieściliśmy list 
„Do redaktora Głosu”, nade­
słany przez p. Mariana Mir- 

skiego, a zatytułowany „Sam głaz 
— to nie wszystko”, niemal na­
tychmiast otrzymaliśmy dodatko­
we informacje dotyczące pomni­
ka—obelisku ku czci Wojciecha 
Bogusławskiego w Glinnie pod Po­
znaniem.

Jak nas poinformowano, sam 
głaz, o wadze 18 ton, znalazł się 
na obecnym miejscu w Glinnie z 
inicjatywy Józefa Drausowskiego. 
Głaz przeciągnięto do Głinna zi­
mą 1963/64 r. Później, w styczniu 
1964 r„ udał się do Głinna znany 
w naszymi mieście krajoznawca i 
turysta, F. Jaśkowiak, który w wy

Może w czynie spoFeczoym?

dostarczenia potrzebnego materia­
łu i sprzętu technicznego dła na­
leżytego ustawienia głazu. Jedno­
cześnie prezes Oddziału Między­
uczelnianego PTTK mgr inż. Wł. 
Łęcki oraz inż. F. Brzóstowicz zo­
bowiązali się wykonać społecznie 
projekt ustawienia głazu na pod­
murowaniu i samego otoczenia 
przyszłego obelisku. Tekst do wy­
kucia na jednej ze stron głazu o- 
pracował F. Jaśkowiak (Inny tekst 
planuje się usytuować na miejscu,

lisku nieco odsunięta została na 
dalszy plan. Obecnie zapewniono 
nas, że Oddział Międzyuczelniany
PTTK zwoła najbliższych

niku osobistej lustracji przesiał na w którym stał zabytkowy dworek
szej redakcji obszerną relację na 
temat prób uczczenia pamięci W. 
Bogusławskiego. Ten z kolei list, 
drukowany na łaniach „Głosu”, 
spowodował natychmiastowe zao­
ferowanie pomocy przez wymie­
nionego już J. Drausowskiego o- 
raz inż. J. Rębiałowskiego. Jako 
trzeci dołączył się z pomocą J. 
Misztak, który zobowiązał się do

Bogusławskiego w Glinnie, a któ­
ry spłonął w 1951 r.). W rezultacie 
wspomnianych zabiegów głaz sta­
nął na wyznaczonym miejscu, 
przy czym wiele pomogła tu w 
czynie społecznym Oficerska Szko 
ła Wojsk Pancernych.

Nadeszła kolejna zima i znów 
spra-wa ukończenia pomnika obe-

dniach specjalne zebranie przed­
stawicieli pozostałych oddziałów 
tej organizacji.; Na tym zebraniu 
zamierza się wybrać odpowiedni 
komitet dla dokończenia całości za 
planowanych prac. Komitet miał­
by się m. in. zająć zebraniem pie­
niędzy na opłacenie kosztów wy­
kucia na głazie napisu. Zarazem 
dowiedzieliśmy się, że mgr inż. B. 
Lisiak podjął się wykonania do­
kumentacji na zadrzewienie tere­
nu otaczającego przyszły pomnik.

A może wobec powyższych dekla 
racji znajdzie się ktoś, kto rów­
nież społecznie wykona potrzebny 
napis? W ten sposób prawdziwie 
społecznym czynem zostałoby nale 
życie uczczone miejsce urodzenia 
twórcy sceny polskiej. (c)

wisko lalkowe Teatru „Pleciuga” 
ze Szczecina; 18.20 — Koncert Mu 
zyki Klasycznej w wykonaniu po­
znańskiej Orkiestry Kameralnej;
20 — Kino Krótkich Filmów; 20.25 
— Teatr TV przedstawi „Marlę 
Stuart” J. Słowackiego w reżyse­
rii I. Kanickiego i scenografii W. 
Siećińśkiego. W roli tytułowej A. 
Śląską. Grają też: T. Białoszyń- 
ski, E. Fetting, E. Karewicz i S. 
Budkiewicz.

WTOREK: 11.30 — „Żywi i Mar­
twi” film prod. radź, (część I); 
18 — „Spotkania z przyrodą”; 18.50 
— Koncert Inauguracyjny Festi­
walu Muzyki Rosyjskiej i Radziec

Teatru Wielkiego; 20 — Tele$ 
zyjny przegląd kulturalny; 20; 
— Teatr „Kobra”: „Noc na 
drożu”, widowisko sensacyjno-fe 
minalne Georga Simenona, w a 
żyserii Czesława Szpakowicza. 
rolach głównych: Ewa Kras® 
dębska, Tadeusz Bartosik, Tades 
Pluciński i Mieczysław Woit; 2! 
— „Notatnik festiwalowy”.

PIĄTEK: 17.20 — „Spotkania 
Drużbie”, program estradowy 
Domu Kultury Radzieckiej. T; 
konawcy: B. Ładysz, T. Łomni 
ki i M. Kociniak. Program pre 
wadzi J. Burzyński; 18.35 — „W 
lokropek”; 20 — „Marcin Kai 
przak” — program z okazji 1! 
rocznicy urodzin Rewolucjonist
20.20 ,Notatnik festiwalów

SOBOTA:.16.00 — „Bałtyk 
rze Czarne” — film prod. 
20 — „Pegaz” — magazyn

' ralny pod red. 
22.10 — „Pusty 
prod. radź.

NIEDZIELA:

Grzegorza Lasot 
kurs” — film fa:

7.45

Tureckie peregrynacje {5J

Poprzez region egejski
WCannakkale rozstaliś- j 

my się z naszym uro- : 
czym cicerone i przy­

jacielem, prof. Tasliklioglu. 
Odtąd przez parę tygodni sami 
mieliśmy przemierzać obszar 
egejski, zachwycać się później 
urodą wybrzeży Morza Śród­
ziemnego, gdzie z drzew zry­
waliśmy dojrzałe, aromatycz­
ne banany, aż wreszcie we­
drzeć się w głąb Anatolii, jak­
że odmiennej krajobrazem i 
charakterem od wszystkiego, 
co się widziało dotychczas.

Pierwszym punktem tej tra­
sy stał się historyczny Perga- 
mon (po turecku: Bergama). 
Jeszcze nie ostygły w nas wra­
żenia wyniesione z Troi, a oto 
już czeka nas konfrontacja z 
jednym z głównych kultural­
nych ośrodków przeszłości. 
Miasto liczące ongiś 160.000 
mieszkańców, w rzymskim o- 
kresie, główny ośrodek, potem 
równorzędny z Efezem i Izmi- 
rem, dziś wiedzie żywot raczej

kiedy słynęło jako siedziba 
nauki i sztuki, gdy głośna bi­
blioteka liczyła u 
naszej ery ponad 
pergaminów! Na 
niewiele pozostało 
świątyń Hery czy 
ogromnego ołtarza

początków 
200 tysięcy

Akropolu 
z dawnych 
Demeter, z 
Zeusa, czy

zę sławnej biblioteki. Szczątki 
obmurowań, potrzaskane ko­
lumny. Może tylko teatr na 
4500 miejsc zachował się w 
lepszym stanie, służąc nawet 
w majowe wieczory siestom 
smakoszy przy wystawianiu 
sztuk antycznych. Przenika 
mnie dojmujące uczucie żalu, 
gdy spoglądam na te mizerne 
szczątki dawnej wspaniałości, 
gdy mijam miejsca, z którymi

potężne rozmiary Asklepio’ne, 
tego starożytnego kurortu, o 
którym już Horacy pisał, że 
testamentów tutaj nikt nie o- 
twiera, wszyscy bowiem miesz­
kańcy Pergamonu są długo­
wieczni... Na drzwiach wej­
ściowych tego osobliwego lecz­
niczego ośrodka widniał napis: 
„W imieniu bogów — śmierci 
wstęp wzbroniony”. Lekarze 
ówcześni, m. in. sławny Gale- 
sius, autor 500 ksiąg medycz­
nych, kurowali snem, terapią, 
kąpielami słonecznymi czy 
wodnymi z miejscowych stu- 
dzień.r. Okazuje się, balneote- 
rapia nie jest nowym odkry­
ciem.

Dzień jest upalny, żar się 
sypie z nieba niesamowity, już 
od tygodnia. A my wciąż nie 
możemy się rozstać z antycz­
nym światem. Bo oto znów 
Efez, położone ongiś w środku 
Jonii wielkie centrum religij­
ne, zarazem bogate miasto

głośnej ulicy Marmurowej, z 
obu stron wytyczanej imponu­
jącą kolumnadą — zachwyca­
ją wirtuozerią i wyczuciem 
proporcji. A jakież to dawne 
miasto było ogromne!

I wreszcie trzeci z tych sta­
rodawnych ośrodków, jedyny, 
który nie tylko zachował, ale 
i powiększył swoje znaczenie. 
To Izmir (ongiś Smyrna). Pew­
nie, i tu pośród murów i ka­
mieni drzemią echa przeszło­
ści, nadbiega skądś poszum 
zebrań na dawnej Agorze, pły­
ną modły ze świątyń Akropo­
lu, kąpielisko Diany wabi już 
tylko nazwą. Nieco złośliwej 
zadumy wzbudzi też grób le­
gendarnego Tantala, który 
■wszakże w istocie królował tu 
w VII wieku. Istotniejsze jed­
nak, o wieleż ciekawsze, jest 
współczesne portowo - handlp- 
we miasto, długawą kichą roz­
siadłe nad morzem. Miasto ha-

w różnych okresach dziejów handlowe. Nie szukać dziś ech
wiązało się tyle wybitnych na­
zwisk, głośnych w historii. 
Może dlatego chętnie przerzu­
cam się na przeciwległy koniec 
miasta, by zetknąć się z echa­
mi innej, może nie tak wznio­
słej, bardziej już prozaicznej 
historii. Oto długa, dobrze za-spokojny i cichy, zaglądający

w czasy minionej świetności, chowana kolumnada wytycza

tej przeszłości w życiu współ­
czesnego Sełeuka. Bardziej pa­
sjonujące są -ruiny wspania­
łych budowli, powstałych w 
okresie rozkwitu ośrodka pa- 
reset lat p. n. e. Ruiny niektó­
rych obiektów, jak przepięk­
nej świątyni Madriana czy bi-

klej z Katowic; 
zdanie z meczu 
ska — NRD.

ŚRODA: 11.25

20.15 — Sprawo- 
bokserskiego Pol-

— „Oszustwo na
ringu”, film prod. ang.; 18.55 — 
Wszechnica TV: „Stajnia Ferarie- 
go i inni”; 20.30 — „Oszustw’O na 
ringu”; 21.20 — „Światowid”; 22.20 
— Kameralna Scena Muzyczna: — 
„Porwanie” Tomasza Kisewettera 
w wykonaniu zespołu Opery po­
znańskiej.

CZWARTEK: 17.05 — dla dzieci 
film z serii „Opowieści znad rze­
ki”; 18 — „Warszawska premie­
ra”, program, poświęcony historii

mie, w byle załomku muru. 
Są na parterach i piętrach, 
przenoszą się nieraz także pod 
ziemię. Długośmy wystawali, 
zachwyceni przed niesłychaną 
mnogością przepięknych dy­
wanów: o ceny, niestety, na­
wet dla zwykłej ciekawości, 
pytać nie śmiałem.

Za Efezem długo nasz
„Wartburg” stał na rozstaju. 
Pokusiła mnie dalej droga 
wzdłuż brzegów Morza Egej­
skiego, aż po Milet i Didymę, 
ale wtedy szosami nie zna­
lazłbym dobrych połączeń z 
wybrzeżem śródziemnomor­
skim. Pragnąłem też jak naj­
szybciej wedrzeć się w głąb 
azjatyckiej nie tylko z nazwy 
Anatolii. Decydujemy się za- 
Item: przez Aydin ruszamy do 
Denizli, a stamtąd będziemy

łaśliwe, pełne spieszących się, / się przedzierać na Antalyę, by
zaabsorbowanych czymś ludzi. 
Mniej tu niźli gdzie indziej 
iglicami minaretów strzelają­
cych w niebo meczetów, wię­
cej bardzo nowoczesnych ka­
mienic, eleganckich will, a na­
de wszystko sklepów. Te są 
wszędzie, dziesiątkami w każ-

blioteki Calsiusa, względnie dej kamienićy, w każdej bra-

zrywać tam właśnie dojrzewa­
jące olbrzymie banany...

Jakiż to inny krąg klima­
tyczny, niż. tam, w rejonie 
Marmary. T^u ciągle w połud­
nie temperatura nie spada ni­
żej 30 stopni, a odnotowaliśmy 
już i 38 i 41° C. Czujemy się

z Moskwy wielkiej parady w 
skowej z okazji 48 rocznicy Bi 
wolucji Październikowej; 15.55- 
„Chodząc po Moskwie”, film fat
16.50 ,48 lat Października”
teleturniej; 17.15 — Krakoff 
Teatr Niedzielny: „Szafa”, szt. 
ka Leszka Konarskiego, w reż.
Ukleji; 18 .Wywiadówka'
film TV, prod. polskiej z set 
„Wojna domowa”; 18.45 — Fet 
wal Muzyki Rosyjskiej i Radzik 
kiej, Koncert Symfoniczny Ortó 
stry Filharmonii Śląskiej; 20 
„Świąteczny błędny ognik” 
program rozrywkowy z MosW 
20.25 — Śpiewa Marta Rafa: 
22.40 — „Notatnik festiwalowy”.

ciągle jakby zamknięci w 
kiejś olbrzymiej parowej ła£

Ńie żałowaliśmy wyboru ii 
drogi. Aż po Aydin, polożof 
u stóp gór Messogis, co zakr; 
witaliśmy karawany jucznyt 
wielbłądów, a nad jakimś U 
nistym stawem natknęliśf 
się na pasące się stado liczą/ 
ponad 150 sztuk. Jakże łago^ 
ne, urocze a zarazem płochi 
we i czujne są te zwierz? 
Cóż, wywijałem jak mogłe’ 
aparatem fotograficznym, 
Dominik z pomocą pastel 
przesiadał się z jednego wie 
błąda na drugiego. Samo 2 
miasto, niewielkie, bielutkie 
tym ostrym słońcu, czyni U 
le wrażenie. Wyrosłe na gr- 
zach dawnego Tralles, zf 
szczonego na krótko przed rJ 
szą erą straszliwym trzęsi* 
niem ziemi, dziś przyciąga H 
tyle kilku efektownymi w 
czetami, ile urodą swego p 
łożenia i... wspaniałą kuchni 
Tak świetnych „kefte” (. 
„dżyz-byzu” wszystko oczyy 
ście z baraniny, nigdzie chyl 
w Turcji nie jadłem.

Czas jednak nagli. Dzisiaj’ 
programie jeszcze Denizli z- 
kolicą. już sięgające w gi; 
Anatolii — miasto, jakby fę: 
poczta egejskiego regionu...

EUGENIUSZ PAUKSZTA



KSIĘGOWĄ z kilkuletnim stażem zawodowym za­
trudnią zaraz Zakłady Mięsne w Obornikach Wlkp., 
ul. Boli. Stalingradu 2. W7689

Pracownicy poszukiwani

cztą. Tel. 555-35.

Krzewy róż Super - Star 
sprzedam. Wysyłam po-

STENOGRAFII

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Latex” w Nowym To- 
myślu, ul. Paproć 101, zatrudni zaraz:
- KIEROWNIKA TECHNICZNEGO — wykształcenie 

wyższe — (chemik).
Warunki płacy zgodnie z uchwałą nr 390 CZSP do 
wglądu w Dziale Kadr Spółdzielni ,,Latex” względnie 
w Woj. Związku Spółdzielni Pracy w Poznaniu.

W7432

moą
Siatki ocynkowane, bra­
my, furtki. kompletne 
ogrodzenia, naprawy, wy­
konuje warsztat Grun­
waldzka 24 9483g

PISANIA NA MASZYNIE

Przedsiębiorstwo PGR Jabłonna, poczta Kaczkowo, 
pow. Leszno przyjmie zaraz względnie od 15 li­
stopada 4 RODZINY DO PRAC POLOWYCH i 2 RO­
DZINY DO HODOWLI. Mieszkanie po 2 pokoje z ku­
chnią. W miejscu PKS, szkoła 8-klasowa, sklep spo­
żywczy, Klubo - Kawiarnia. Zgłoszenia piśmienne lub 
osobiste pod wyżej podanym adresem. W7690

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.
__________________ 10085g

NA KURSACH ZAWODOWYCH 
UCZY NOWOCZESNĄ METODĄ 
WOJEWÓDZKA DYREKCJA KURSÓW 
STÓW. STENOGRAFÓW I MASZYNISTEK 
POZNAŃ, ulica Chełmońskiego 7 
_ _______________________________  10244g

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę — 
Poznań, w Poznaniu, ul. Głogowska 127, zatrudni 
zaraz PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH po odbyciu 
zasadniczej służby wojskowej — z terenu wojewódz­
twa poznańskiego do prac instalac.yjno-wodociągo- 
wych prowadzonych przez brygady rozmieszczone 
na terenie województwa — kwatery zapewnione.
Praca zakordowana — stawki wg układu zbiorowego 
pracowników budownictwa. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Sekcja Kadr pod w. wymienionym adre-

6 sztuk, wywrotki kole- 
bowe o pojemności 0.75 
m sześć. — sprzedam. Fr. 
Chałupniczak, Poznań, 
Grunwaldzka 273/275, 
_____________________10159g 
Akordeon 120—80-basowy 
sprzedam. Jawornicka 22
(Janikowo). 10886g
Wózki dziecięce poleca 
Lesiński, Poznań, Żydów 
ska 33, przy Starym Ryn-
ku. 10595g

sem. W7678
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 
Naftowymi „CPN” zatrudni zaraz ŚLUSARZY, zgło­
szenia w Dziale Kadr 1 Szkolenia Poznań, ulica n Grudnia 15. I piętro, pokój 18. K7389

Drzewka owocowe poleca 
Jan Woźny, Piątkowo, ul. 
Szkolna 4. poczta Poznań 
31. tel. 439-89. Sprzedam 
również w niedzielę 10858g

99
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
Poznań - Antoninek, ul. Gorysława 9 

OFERUJE do dalszej odsprzedaży 
pewne ilości

pojazdów jednośladowych
po cenach hurtowych, jak;
MOTOROWERY „KOMAR” MR-232
MOTOCYKLE SHL - 175
MOTOCYKLE „PANNONIA” (import) 
SKUTERY „OSA” - 175.

Stacja Pogotowia Ratunkowego m. Poznania, ulica 
Chełmońskiego 20 zatrudni zaraz SANITARIUSZY. 
Reflektujemy na maturzystów, którzy nie dostali się 
na studia. K7489

Telewizor 14, sprzedam. 
Cena 2.900 zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 10919g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 — przyjmie 
zaraz do pracy w Poznaniu:

59 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
Praca w akordzie, uposażenie według układu 

zbiorowego pracy w budownictwie. Hotel robotniczy 
dobrze wyposażony, bezpłatny, stołówka na miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Płacy i Pracy Poznań,

Sprzedam meble: bufet, 
witrynę, stół, szafę, bie- 
liźniarkę, tapczan dwuo-
sobowy fornir oraz sza-

Zamówienia prosimy kierować do Działu 
Handlowego.

K7372

ulica Ratajczaka 46. II ptr., p. 9. K7513
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8, zatrudni zaraz: INŻY­
NIERA lub TECHNIKA z długoletnią praktyką na 
stanowisko kierownika Oddziału Rohót Instalacyj­
nych. wzgl. MAJSTRA - INSTALATORA z długoletnią 
praktyka. Zgłoszenia należy kierować do Działu Za­
trudnienia — Dzielnicowego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8.

K7419

fę, stolik i biurko bia­
łe. Poznań, ul. Asnyka 
5 m. 7, godz, 16—18.
_____________________  9436g
Okazyjnie sprzedam no­
wa ele^+^yczną maszynkę 
do strzyżenia owiec. Jęcz 
mionka. Robakowo, Doyz. 
Śrem. 9442g
Sprzedam fortepian. Ce­
na 3.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 9449g.

t^raca Krawiec lub krawcowa 
na płaszcze konfekcyjne 
potrzebny (na) zaraz, O-

Pianino „Dassel”, krzy­
żowe. metalowa płyta — 
sorzedam tanio. Telefon 
630-24. 9482g

Paniom, które ubierały 
lalki oddam chałupniczą 
pracę. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
10576g.

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
10713g.

Ogłoszeń,
19 dla

Lekarz zatrudni zaraz sa­
modzielną pomoc domo­
wą, chętnie z prowincji. 
Sowińskiego 19 m. 3.
 10944g

Lekarka przyjmie opie­
kunkę do dziecka. Zgło­
szenia od godz. 15, ul. 
Czechosłowacka 15 m. 4.

 10876g

Jestem po kursie krawie 
ckim, podejmę 2-letnią 
naukę w krawiectwie lek 
kim. damskim. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal 
dzka 19 dla 9587g.

Puch — pierze nowe i u- 
żywane skupuje firma 
Polplume, Rynek Łazar­
ski 2. tel. 639-56. od 2 od z. 
9—15. »406g

Kierowca mechanik, ucz­
ciwy, potrzebny na tak­
sówkę. Poznań. Popiela 
13 (Naramowice). 9470g
Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe. Poznań. Cho
Ciszewskiego 21. 
fryzjerski.

Zakład
9471 g

Przedsiębiorstwo Elek­
trotechniczne i Radiowe, 
Głogowska 76 — przyjmie
ucznia. 9487g

Kupię obrączki złote, pięr 
ścionki wartościowe. Ó- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 
9523g.

Kupię piec
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
9607g.

stałopalny. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Sprostowanie do nekrologu z dnia 29 paździer­
nika 1965 r. na nazwisko

Maria Wysiadła
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm., 

a nie jak mylnie podano w piątek, dnia 29. bm., 
o godzinie 14.15 na cmentarzu na Janikowie.

K7717

Dnia 27 października 1965 r. zmarł mój ko­
chany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 69, śp.

Franciszek Walkowiak 
emeryt, b. pracownik CPLiA, powstaniec wielko­
polski, odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Po­

wstańczym i Krzyżem Grunwaldu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm., 

o godzinie 14.30 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie.

W głębokim żalu pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

Mosina. Kościelna 4. 10971g

Dnia 29 października 1965 r. zmarł w wieku 58 
lat, długoletni pracownik naszego Zakładu

Karol Oehlrich
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 

i cenionego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 listo­

pada' br„ o godzinie 13.15 na cmentarzu na Ju­
nikowie.
Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 

oraz Współpracownicy
ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO

POZNAŃ- TEREN K7729

Dnia 29 października 196*5 r. zmarł wybitny 
działacz ruchu robotniczego

tow. Józef Pieprzyk
były przewodniczący Zarządu Okręgowego 
Związków Zawodowych Pracowników Kolejo­
wych w Poznaniu, poseł na Sejm, dyrektor 
Okręgu Kolei Państwowych w Poznaniu w la­
tach 1952—1953, przewodniczący Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej i przewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego TPPR, odznaczony 
Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia 
Polski i innymi wysokimi odznaczeniami pań­

stwowymi.
W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego przy­

jaciela i długoletniego towarzysza pracy.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Okręgu ZZK Dyrekcja OKP Poznań
Komitet Zakładowy PZPR

Grunwaldzka U.

K7705

Sprzedam 500 sztuk sil­
nych sadzonek primul 
białych i czerwonych. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 
9514g.

W Luboniu sprzedam 
działki budowlane z pra­
wem zabudowy pęd dom- 
ki jednorodzinne. Luboń 
4, ul. Podgórna 19.

______  10662g
Spiesznie sprzedam:, willę 
wolnostojącą pięciopoko- 
jowa, wyłączona, z ogro­
dem, 450.009 zł; dom wil-
lewy,

400.000 
tro. 5 
240.000

cały wolny, 4 po- 
2 morgi ogrodu, 
zł; pół domu, pię- 
pokoi, wyłączone, 

zł; parter, 3 poko-
je, garaż, 180.0C0 zł; go- 
soodarstwo 7 ha, w mie­
ście, warzywniczo-ogrod- 
nicze, • pięknymi zabudo- 
waniami, 450.000 zł- podob 
ne 10 ha. 250.000 zł — 
Adamski, Poznań, Matej­
ki 33a. 10828g

Sprzedam „Mikrusa”. PI. 
Młodej Gwardii 5 m. 8a. 

9309g

Willa bliźniacza, nowa, 
wyłączona, zaraz wolne, 
cztery pokoje, kuchni®.
łazienka, parkiet, 
ne ogrzewanie, 
430.000 zł, wpłaty 
zł, reszta hipoteką 
wa na 25 lat; dom

central 
garaż, 
330.000 

banko- 
bliźnia

Wartburg Standart
produkcji 
dam. Perż,

1963
: 1000, 
sprze-

Gniezno, ul.
Kilińskiego 9 m. 5, tel. 
10-97. 9469g
Kupię silnik do Skody 
1201 względnie blok. >Wia 
domość: Poznań, Dąbrów
skiego 18 6. 9582g
Sprzedam samochód — 
„Warszawa” w bardzo do 
brym stanie. Piątkowo,

czy, nowy, trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka, central 
ne ogrzewanie, 300.000 zł, 
wpłaty 200.000, reszta hi­
poteka bankowa; dom 
trzypokojowy, zabudowa­
nie. dwie morgi ogrodu, 
blisko Poznania, 120.000 zł 
— sprzeda Nowak, Poz­
nań Wyspiańskiego 16.

10853g

Obornicka 35b.

LoKale
9602g

Poszukuję dwóch pokoi 
dla starszych, bardzo 
zgodnych osób (mogą bvć 
na wspólnym mieszka­
niu). Zgłoszenia: Poznań, 
Sowińskiego 4, tel. 653-35. 

10783m

Fól wilii, piętno, 4 po­
koje, pełnokomfortowe, 
piwnice, pełne uzbroje­
nie, ogródek, Grunwald 
przystanek Ostroroga, wy 
dz:elone. hipotecznie, wy­
łączone, zamienię na rów 
norzędne mniejsze wzgle’d 
nie sprzedam. Mieszkanie 
zastępcze 3-pokojowe wv-
łączone, 
ferty

potrzebne. O-
Biuro

Giunwaldzka 
10924g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Dnia 28 października 1965 r. zmarł, namasz­
czony Olejami św., nasz najdroższy syn i je­
dyny brat, ukochany mąż i tatuś, przeżywszy 
lat 24, śp.

ZBIGNIEW LECHN3AK
TECHNIK LEŚNY

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 listo­
pada br„ o godzinie 9.15 z kaplicy cmentarza 
na Jun-ikowie.

W nieutulonym smutku pogrążona
RODZINA lC981g

Dnia 28 października 1965 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.,
moja najdroższa żona, najtroskliwsza
matka, babcia, teściowa, ciocia i kuzynka, prze­
żywszy lat 76, śp.

Maria Kamińska
zasłużona działaczka na Obczyźnie, odznaczona 

Złotym Krzyżem Zasługi PRL
Pogrzeb 

pada br„ 
nikowie.

Poznań,

odbędzie się we wtorek, dnia 2 listo- 
o godzinie 14 na cmentarzu na Ju­

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ I RODZINA

ul. Dzierżyńskiego 86. 10947g

Dnia 28 października 1965 r. zakończyła nagle 
bogobojny swój żywot, moja nigdy niezapo­
mniana żona, nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia i prababunia, śp.

Jadwiga Józefczak
Pogrzeb 

o godz. 15

z domu SZYMCZAK 
odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm., 
na cmentarzu przy ul. Bluszczowej, 
bolesnej stracie donosi stroskana 

RODZINA
Poznań, ul. Długa 5. 10930g

W dndu 25 października 1965 r. zginęła śmier­
cią tragiczną st. inspektor Działu Socjalnego 
Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu

Hanna Milian
W Zmarłej straciliśmy sumienną oraz ser­

deczną współpracowniczkę i koleżankę, aktyw­
ną działaczkę socjalną.

Cześć Jej pamięci!
DZIAŁ I ZAKŁAD URZĄDZEŃ SOCJALNYCH 

WZSP W POZNANIU
10950g

terenie wPi- poznańskiego:i PUNKTY USŁUGOWE na

oraz nasze PUNKTY USŁUGOWE w Poznaniu:
Płac Wolności 5
Al. Marcinkowskiego 26
ul. Paderewskiego 3/5 
ul. Czerwonej Armii 36

UWAGA!

K7476

PIEJ SPRZEDASZ 
W SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ulica Kantaka 19.

K7058

NOWO OOOHOMIONY dział szlifowania 
kamieni szlachetnych i półszlachetnych
OFERUJE:

SZLIFOWANIE USZKODZONYCH KAMIENI, ’ 
PRZESZLIFOWYWANIE STARTYCH PŁASZCZYZN 
KAMIENI OPRAWIONYCH W PIERŚCIENIACH.

INFORMACJI UDZIE.LA I ZLECENIA PRZYJMUJE:
SPÓŁDZIELNIA PRACY
ZEGARMISTRZOWSKO - ZŁOTNICZO - OPTYCZNA
POZNAN, Plac Wolności nr 5 — telefon 546 - 26

tel. 567-81 ul. Dąbrowskiego 49 tel. 455-69
tel. 525-04 
tel. 546-25 
tel. 518-87

ul. Głogowska 68 
ul. Głogowska 115a

tel. 631-67

Śmigiel — tel. 97 Śrem — tel. 335
Gniezno — tel. 13-06 Ostrów — tel. 36-85
Rawicz — tel. 98 Gostyń — tel. 413
Kościan — tel. 548 Czarnków — tel. 268
Leszno — tel. 240 Kórnik
Września — tel. 296 Witkowo, pow. Gniezno

Przetargi
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Opa­
lenicy, ul. 5 Stycznia 12, ogłasza PRZETARG NA 1’0- 
BUDOWANIE WAGI WOZOWEJ 15 t, wg projektu 
typowego z powierzonego materiału.

Do składania ofert zapraszamy przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Budowę należy wykonać do dnia 10 grudnia 1965 r.
Otwarcie ofert nastąpi 5 listopada 1965 r„ o go- 

dzime 8, K7614 J
GS „Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu, ogłasza ’ 
PRZETARG na wykonanie INSTALACJI SIŁY ’ 
I ŚWIATŁA oraz ZASILANIA tut. rzeźni. ;

Dokumentacja techniczno - rob. do wglądu w biu- ! 
rze Spółdzielni. Oferty należy składać do dnia 10. S XI. 1965 ‘r.

Otwarcie ofert nastąpi 12 listopada 1965 r., o go- Ś 
dżinie 9. S

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: ; 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.;
8.50 Rozmowy na tematy prawne; 9 Dla kl. III 
i IV pt.; „Posłuchajcie, jak grają wasi koledzy”;
9.20 Mel. rozrywk.; 10 „Mężczyźni”; 11’Dla klas V 
pt.; „Janek nie zbłądził”; 11.30 Na swojską nptę; 

" ,Rodzice a dziecko”; 12.25 „Wiejskie spotka- 
13 Dla kl. III i IV „Bajka naszych czasów”

li.49 
nia”

Zastrzegamy sobie wybór oferenta.

Sprzedam luksusowy do- 
mek jednorodzinny typu 
bLńniaczego, na Osiedlu 
Warszawskim. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 10660g.

.4guby
26. X. 1965 r. zgubiłem 
skórzaną rękawiczkę (le- 
v;ą). Uczciwy znalazca 
proszony o oddanie Ko­
ściuszki 23 m. 27, 25,— zł
nagrody. 10922g
Zgubiono teczkę z bardzo 
potrzebnymi aktami ad­
ministracji domu itp. 
Zwrot dobrze wynagro­
dzę. F. Lexandrowicz, Po 
znań. Gwardii Ludowej 32 
m. 6. telefon 70657. 10903g
Uczciwą dziewczynkę, któ­
ra znalazła zegarek dam­
ski (Pallas) na przystan­
ku tramwajowym, przy 
Fabrycznej proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, Wodna 22
m. 8, 10913g
Zaginęła suka rasy „Col- 
iie” w okolicach Górczy- 
n-a. Zwrot za wynagro- 
dzeraem. Głogowska 39 
m. 32. 100983g

Róine
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter.10710g
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na każ­
dą uroczystość. Poznań, 
Żydowska 33. 10594g

K7541 S

Uwaga — wszelkie napra ; 
wy parasoli wykonuje —; 
warsztat, Poznań, ul. ; 
Wawrzyniaka 5, przy Dą ;
browskiego. 9583g ,

Towarzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej 
dział Wojewódzki w 
znaniu, ul. Lampego 
— telefon 554-45 — 
ganizuje kursy:

i szycia

Od- :

nr 7 
or- 

kro-
gotowa

nia i pieczenia. Informa­
cji udziela i zapisy przyj 
muje: Sekretariat Kur­
sów od godziny 8—19.

K7204

Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, ul, Lampego nr 
7 — tel. 554-45 — organi­
zuje kursy: spawania 
elektrycznego i acetylen. 
— korespondencyjne dla 
Dosiadających 2-letni staż 
pracy, kreśleń, technicz­
nych maszynowych i bu­
dowlanych. Informacji 
udziela i zapisy przyjmu 
je: Sekretariat Kursów 
od godzinv 8—19. K7205

Towarzystwo Krzewienia » 
Wiedzy Praktycznej, Od- ; 
dział Wojewódzki w Po- ; 
znaniu, ul. Lampego nr 7 ; 
— tel. 554-45 — organizu- ; 
je kursy; kierowców na ; 
wszystkie kategorie - na ; 
I i TI korespondencyjne, ; 
kwalifikacyjne dla elek- ; 
tryków na wszystkie gru ; 
py. Informacji udziela i * 
zapisy przyjmuje: Sekre- ; 
tariat Kursów od godzi- ;
ny 8—19. K7206

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
ini. Januszowi Horze

POP

naczelnikowi Oddziału 
z powodu zgonu

Władysława
składają

Rada Zakładowa

Drogowego
Ojca
Hory

Pracownicy
ODDZIAŁU DROGOWEGO PKP 

W POZNANIU 10933g

Dnia 29 października 1965 r. zmarł po długich 
1 ciężkich cierpieniach mój drogi mąż, nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN
Pogrzeb odbędzie się we 

pada br., o godzinie 14.45 
na Junikowie.

W głębokim

GLON
wtorek, dnia 2 liśto- 
z kaplicy cmentarza

żalu pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I WNUKAMI

10982g

Dnia 25 października 1965 r. zginęła śmiercią 
tragiczną nasza długoletnia i ceniona pracow- 
mczka, niezapomniana koleżanka, aktywna 
działaczka Rady Zakładowej

Hanna Milian
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm., 

o godzinie 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rada Zakładowa

WOJEWÓDZKIEGO 
PRACY

Koleżanki i Koledzy
Zarząd

ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI 
W POZNANIU

K7703

Redaanle Kolegium* Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca j 
redaktora Mieczysław ILapski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 61-21 łąc^ wszystkie -

‘ P“”y’ ZaWad3' Grat‘C“e ‘

opow.; 14 „Zagadka literacka” — „Niezapomniane 
stronice”; 14.20 Muzyka polska w nagraniach Wiel­
kiej Ork. Symf. PR pod dyr. J. Kołaczkowskiego; 
15.05 „Sportowcy wiejscy na start”; 15.20 W różnych 
rytmach; 15.45 Kurs jęz. ang.; 16 „Mój program na 
antenie; 16.35 „Kolorowy mikrofon”; 17.15 Recital 
fortepianowy A. Rubinsteina. W programie utwory 
Albeniza i Grenadosa; 17.40 „Wychodne dla Ewy” 
ode. pow.; 18.05 Aud. Red. Spot; 18.20 Koncert dnia; 
19.15 „Wędrówki muzyczne po kraju”; 20.35 „Pro­
gram z dywanikiem”; 21.50 Muzyka taneczna; 22-05 
Przegląd prasy literackiej; 22.15 Melodie tan. gra 
Robert Vaientino — fortepian z tow. sekcji rytm.; 
23.15 Koncert nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35 

„Reporter gospodarczy donosi”; 9.05 Koncert dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 18 Z ulubionych operetek; 
10.40 „Idą partyzanci” fragm. książki; 11 Koncert 
chopinowski z historycznych nagrań I. Paderew­
skiego; 11.40 „Klub entuzjastów nowoczesności”; 
12.19 Ma'gazvn rolniczy; 12.35 Raz na ludowo... 12.45 
„Zasłużony jubileusz”; 13.20 Kultura pilnie poszu­
kiwana; 14.30 Grają zespoły instr.; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Muzyka baletowa kompozytorów ra­
dzieckich; 15.30 Dla dzieci słuch, pt.: „Najpiękniej­
sze ręce”; 16.30 Grająca szafa;. 17.22 Plebiscyt „Gra­
jącej szafy”; 18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Ńjuz. 
i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 20 Radiowy Klub 
Nastolatków; 20.30 Muz. tan.; 21.40 Gra Zespół J. Mi­
liana; 22 Radio - Variete; 23 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.38, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50, 1.55.

TELEWIZJA: 10 „Pięć dni pięć nocy” — film 
fab. prod. niemiecko - radzieckiej (1. 12); 11.59 Geo­
grafia dla kl. VII — „ZSRR”; 16.05 Z cyklu — 
„Psycholog radzi” — program dla nauczycieli pt.: 
„Dziecko nieśmiałe”; 16.25 32 lekcja jęz. rosyjskie­
go; 16.40 Program tygodnia; 17 Wiadomości; 17.05 
Dla młofdych widzów t~ konkurs „5 milionów”; 18 
Z cyklu — „Medale i detale” — program pt.: 
„Medale zdobywa się w górach”; 18.20 „Czerwone 
berety”; 18.45 Program rozrywkowy pt.: „Niebie­
sko - Czarni”; 19.10 „Wieczorne rozmowy”; 19.30 
„Monitor”; 19.55 Dobranoc; 20.05 „Jeden dzień 
w Aqui” — film estradowy prod. włoskiej; 21 Dzien­
nik- 21.20 Dziennik; 21.20 Wiadomości sportowe; 
21.25 „Błękitny anioł” — film fab. prod. niemiec­
kiej (1. 16).

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 8.10 Muzyka klasyczna; 

8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 Fala 56; 9.15 
Piosenki żołnierskie; 9.30 Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci w wieku przedszkolnym pt.: „Jesienny 
koncert”; 10.20 Z twórczości St. Moniuszki; 10.50 
Koncert życzeń; 12.10 „Plamy na mapje”; 12.’0 Muz. 
rozrywk.; 12.50 Kultura pilnie poszukiwana: 13.20 
Gra duet fortep.: W. Kisielewski i M. Tomaszew-
ski; 13.30 Tematyka daivna muzyce nowsze i:
14 Koncert rozrywk.; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
Koncert dnia; 16.05 Tygodniowy przgglad wyda­
rzeń międzynarodowych; 16.20 „Pan Minns i jego
kuzyn” słuch.; 17.05 Muzyka rozrywk,
nańska Piętnastka Radiowa 
z muzyka” Fr. Schuberta; J

18.25
18.05 Poz- 

,Ponołudnie
19.05 Kabarecik rekla-

mowy: 19.20 „Od walca do walca”; 20.35 „Matyrta
kowie”; 21.05 „Trzy po 
czory muzyczne”: 23.15 
Edwarda Czernego.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 
PROGRAM II: 8.46 Z

trzy”; 22.05 „Niedzielne wie- 
Gra Ork, Tan. PR pod dyr.

8, 9, 12.05, 16. 20, 23.
twórczości H. Wienlaws’'i“'

go; 9.25 Gra Ork. ..Mantovnniego; 10.30 „Wizerunki” 
fragm. prozy Z. Nałkowskiej i K. Paustowskie""': 
11 Magazyn Lotniczy; 11.30 Reportaż z dzlałalrnś-i 
TPPR: 12.10 Poznański Koncert Życzeń; 13.15 Me’, 
paryskie gra Ork. Eddie Barcłaya; 13.30 Moskwa 
z melodią i piosenką — słuchaczom polskim- 14
Rozgłośnia harcerska: 15 Dla szkół 
procesora Kronberga” słuch.; 15.59 
nia „Koziołków”; 16.30 Koncert 
Arturo Benedetti-Michelangeli —

średnich
Wyniki losowa-
Chopinowski — 
fortepian; 17.05

Felieton na tematy międzynar.; 17.15 Kwadrans 
z Zespołem „Jazz Rockers”: 17.30 Gra Zespół „Trz” 
Słońca”; 17.40 „Eskapady — czyli ktoś z widowri”: 
18.47 Z nagrań Yoko-Kubo — skrzypaczki janeń- 
skiei; 19 Rewia piosenek: 19.30 „O róży, o słowiku” 
słuch.; 20.10 Ork. rozrywk.; 20.32 Wieczorna gawęda 
przy muzyce ; 21.25 Koncert estradowy: 22 Ogólno­
polskie i poznańskie wiad. sportowe; 22.30 Muzyka 
taneczna: 23 Tematvka szekspirowska w twórczości 
kompozytorów radzickich.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05. 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 11.55 Film z serii „Rodzina Orł- 

rzutowskich”; 12.20 Wiadomości; 12.30 „Wieży krwi” 
— film fab. prod. radź. (1. 12); 13.55 „18 godzin” — 
reportaż filmowy; 14.15 Wszechnica TV — „To­
ccata Bacha” — z cyklu „Piórkim i węglem”; 
14.35 „Uwaga — lis wzyiKa” — film prod. CSRS: 
15 Teatrzyk dla przedszkolaków — widów. Anny
Chodorowskiej— 
Teatr Niedzielny

pt.; „Bardzo ważny list”; 15.40 
— „Zdarzenie” wg Jacka Londo-

na; 1G.10 „Południowe rytmy na ‘ Broadwayu” — 
film; 16.35 „Na półkach księgarskich”; 16.45 „Pio­
senki Cole Portera” — progr. rozrywk. Wykonaw­
cy: I. Cembrzyńska, Fr. Elkana, K. Jędrusik, B. Ryl­
ska. W. Gołaś oraz zesnół baletowv. Profram nro-
wadzi 
ulica”: 17.55

Kydryński: 17.25 PKF; 17.55 ..Twoia 
„Telewizyjny Koncert Życzeń”; 18.45

„Bilet za fryzjera” — film TV nrod. nolskiej z se­
rii: ..Wojna domowa”; 19.15 Program filmowy; 19.25
Wyniki „Koziołków”
20 „O dom dla dziecka”

19.30 Dziennik
film fab,

i dobranoc; 
nrod. USA

(1. 16); 21.35 ..Niedziela Sportowa”; 22 „Sniewa Ry­
szard Filipski”; 22.15 „Telereklama”; 22.18 „Aktual­
ności sportowe”.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Tak było uf ^rzipni łzawię *
Gromada Grzemiszew, pow, Turek była Jedna z dwóch pierw­
szych gromad w województwie poznańskim, które już 15 wrześ­
nia br. zameldowały o pełnej realizacji obowiązkowych do­

staw zboża.

Mieszkańców Grzymiszewa spotkała miła niespodzianka. 
ZURiT Poznań I SORT w Turku, realizując swe zobowiąza­
nia podjęte z okazji 22 Lipca, skierowały do gromady ekipy 
techniczne w celu bezpłatnego dokonania tam napraw radio­

odbiorników i telewizorów.

Robota była duża, toteż w ekipie było 12 techników z Po­
znania i 10 z Turka. Zepsutego sprzętu zebrało się sporo, 

a właścicieli — jak w kolejce do lekarza...

Sprzęt do naprawy 
wędrował przeróż­
nymi środkami loko­
mocji, Przyjęto ogó­
łem 65 odbiorników 
radiowych i 12 tele­
wizorów. Koszt ich 
naprawy wynosi o- 
koło 15 000 zł, nie 
licząc czasu niedziel 
nego dnia i pracy, 
ofiarowanych przez 
techników z Pozna­
nia i Turka. (wg)
Fot. (3) — Br. Goebel

Gostyński kurs na ośmioiatkę
Zgodnie z założeniami, powiat gostyński objęty zostanie 

siecią 36 szkół 8-klasowych. Tymczasem tytko kilkanaście z 
nich ma w tej chwili warunki do realizacji programu 8- 
lelniego: szkoły nr nr 1, 2 i 3 w Gostyniu, Bodzewie, Nie- 
parcie, Siemcwie, Brzeziu, Daleszynie, Krobi Starej, Osowie, 
Potarzycy i Studziannie.
Pozostałym szkołom do 

chwili budowy nowych izb 
trzeba zapewnić chociażby 
tymczasowe warunki przez 
przebudowę budynków lub wy 
najem izb zastępczych. Trud­
ność polega na tym, że nie 
wszędzie istnieją możliwości 
przebudowy lub wynajmu. W 
14 szkołach — w Borku, Po- 
niecu, Piaskach, Kunowie, Sze 
lejewie? Sikorzynie, Ciołkowie, 
Domachowie, Drzeczewie, Pa­
sierbach, Sarbinowie, Siedlcu, 
Wycisłowie i Żytowiecku — 
nie widzi się żadnych możli­
wości, poza budową nowych 
obiektów. Szkoły te będą mu- 
siały realizować program przy 
2 pełnych zmianach i bez pra­
cowni.

Odrębną trudność przyspo­
rzy brak mieszkań dla przy­
szłej kadry nauczycieli — spe­
cjalistów. 40 nowym nauczy­
cielom trzeba będzie zapewnić 
mieszkania, o które tak trud­
no, szczególnie na wsi.

Nad rozwiązaniem tych wła­
śnie problemów obradował o- 
statnio aktyw nartyjny. Egze­
kutywa KP PZPR wyszła z i­
nicjatywą utworzenia w gro­
madach społecznych komite­
tów do spraw zabezpieczenia 
możliwości realizacji reformy 
szkolnej. W skład tych komi­
tetów ma wejść najofiarniej­
szy aktyw nartyjny, ZSL i o- 
światowy, który unaoczni sdo- 
łeczeństwu konieczność szuka­
nia wszystkich możliwych re-

K. K. z Ostrowskiego. — Orze- 
ńy najlepiej przechowywać w 
workaph z lnu. Zachowają wtedy 
dłużej świeżość. (2210'

Zbyszek z L. — Niestety, tatu­
ażu nie można usunąć z pomocą 
płynu, jedynie — operacyjnie. Za­
bieg taki wykonać można tylko 
w niektórych- gabinetach' kosme­
tycznych. (2135)

zerw i. podejmowania czynów 
społecznych dla zabezpieczenia 
warunków realizacji wspom­
nianej reformy.

Istnieje też potrzeba stwo­
rzenia przy każdej, 8-letniej 
szkole społecznych komitetów 
rozbudowy szkoły, które będą 
miały zadanie gromadzenia 
wszystkich środków dla budo­
wy nowych izb szkolnych. Dla 
pełnego zrealizowania 8-letnie 
go nauczaniat oprócz 5 szkół, 
zaplanowanych w programie 
inwestycyjnym, trzeba będzie 
wygospodarować jeszcze 96 izb 
w całym powiecie. Należy 
więc podjąć wysiłki, zainicjo­
wać czyny społeczne, zwięk­
szyć przychodowość Fundu­
szu Gromadzkiego, zwiększyć 
udział finansowy kółek rolni­
czych, spółdzielni produkcyj­
nych, PGR-ów i innych insty­
tucji. Jeżeli uda się, skoncen­
trować w poszczególnych ko­
mitetach rozbudowy połowę 
środków społecznych, to i 
państwo przyjdzie z pomocą 
w ramach poparcia czynów.

WIESŁAW WAŁĘSKI

PAŹDZIERNIK Saturnina

30 -------------------
Słońce: 6.43—16.28

TEATRY 
W POZNANIU

POLSKI — g. „Pluskwa” 
(premiera); NOWY — godz. 19 
„Kto się boi Virginii Woolf”; 
OPERA — g. 19 „Carmen”; OPE­
RETKA — g. 19 „My fair lady"; 
MARCINEK — g. 16.30 „Słowik”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Henryk VI na ło- 

wach”; MOGILNO: „Zemsta”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Noteć: „Muchtar na tro­
pie”; CZARNKÓW: „Barwy wal­
ki”; GNIEZNO — Lech: „Zabić 
drozda”; Polonia: „Człowiek Z 
przeszłością”; GOSTYŃ: „Jumbo”;

I sekretarz KP PZPR 
w Obornikach —
Stefan Żurawski:

—• Obserwujemy ostatnio 
wzrost liczby skarg, wpływa­
jących do Komitetu Powiato­
wego. Zawsze jest to sygnał, 
zapowiadający narastanie pro 
blemów i trudności, lub świad 
czący o czyjejś złej robocie, 
niewy wiązywani u się z obo­
wiązków. Analiza napływają­
cych skarg, potwierdza u nas 
np. ważność problemu miesz­
kaniowego. Co prawda, nie są 
to nawet skargi, lecz wnioski 
np. o skrócenie czasu budowy 
nowego bloku, dla nas jest to 
jednak skarga na aktualne 
trudności, które trzeba rozwią 
zać co prędzej.

Uwagi mieszkańców Obor­
nik o sytuacji mieszkaniowej 
są prawidłowe — w naszych 
domach robi się coraz ciaśniej. 
Dwa, oddane już bloki spół­
dzielcze o 152 izbach, nie roz­
wiązują problemu, jest kon­
cepcja trzeciego bloku, doku­
mentacja i finanse, lecz nie 
ma wykonawcy. To jest wła­
śnie nasza, największa trud­
ność. Postanowiliśmy więc 
złączyć wysiłki wszystkich in­
westorów: jest propozycja, by 
w przyszłej nięciolatce wybu­
dować 4 bloki w Rogoźnie, 2 
w Murowanej Goślinie i 5 w 
Obornikach, ogółem — 1.800 
izb.

Pomocna jest także inicja­
tywa przewodniczącego Po­
wiatowego Komitetu FJN — 
Juliusza Kurowskiego i dyrek 
tor a MHD — Witolda Garz- 
teckiego, zawiązania spółdziel­
ni domków jednorodzinnych. 
Choć to sprawa ostatnich dni, 
zgłosiło się już 80 reflektan- 
tów. Nowi spółdzielcy widzą 
duże zalety tej inicjatywy — 
przede wszystkim w możliwo­
ści szybkiego działania oraz

Maszyny 
do wykopków

Specjaliści z Przemysłowego 
Instytutu Maszyn Rolniczych 
w Poznaniu skonstruowali no 
wą maszynę do zbioru ziem­
niaków, która z uwagi na 
znaczny stopień mechanizacji 
czynności, może być nazwana 
kombajnem ziemniaczanym. — 
Podstawowy jej walor — to 
niewielka liczba ludzi, po­
trzebnych do obsługi. Przy po­
mocy trzech osób można ze­
brać ziemniaki z pola o po­
wierzchni 1,5 ha w ciągu go­
dziny.

Skonstruowano tu również 
urządzenie do ścinania i zbio­
ru łętów ziemniaczanych. Ma­
szyna ta ułatwia i przyspiesza 
wykopki. Po dalszych, wszech 
stronnych próbach, produkcję 
nowych urządzeń rozpocznie 
Przemysł Maszyn Rolniczych.

PAP

• . . . Czytelnik z Wągrowca — 
proponując, by przejazd kolejo­
wy przy ul. Kcyńskiej nie był 
stale zamykany. W dniu 28 X 
1965 r. był zamknięty w czasie 
11 -12.39, mimo iż żaden pociąg 
nie przejeżdżał.

• . . . Kazimierz Szydłowski z 
Kurnatowic; poczta Kwilcz, skar­
żąc się, że Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych nie wypłacał mu za­
siłku chorobowego, mimo że był 
ubezpieczony — pracując w kół­
ku rolniczym, (jk)

JAROCIN — Echo: „Walkower”; 
Cristal: „Klub kawalerów”, „Pro­
ces w Norymberdze” i „Kominiar 
czyk”; KALISZ — Kosmos: „Trzy 
plus dwa”; Oaza: „Popioły” (II 
s.);. Stylowe: „Był sobie dziad 
i baba”; Syrena: „Skazani na 
mecz”; Wolność: „Czego pragnie 
Lola”; KĘPNO: „Zakochani są 
między nami”; KŁODAWA: „Hra­
bia Monte Christo”; KOŁO: „Mi­
łość dwudziestolatków”; KONIN 
— Energetyk: „Jeden dzień 
szczęścia”; Górnik: „Kto jest 
bez winy”; KOŚCIAN: „Gładka 
skóra”; ‘KROTOSZYN: „I dalej 
będę śpiewać”; LESZNO: „Obca 
krew”; MIĘDZYCHÓD: „Cyrk”; 
NOWY TOMYŚL: „Późne popołu­
dnie”; OBORNIKI: „Hamlet” (I 
i II s.); OSTRÓW — Roma: „Za 
króla i ojczyznę”; Słońce: „Trzy 
plus dwa”; OSTRZESZÓW: „Okla 
borna”; PIŁA — Iskra: „Popio­
ły” (II s.); Koral: „Maria”; PLE­
SZEW: „Artysta do wszystkiego”; 
RAWICZ: „Kocham cię, życie”;

0 skargach 
i odpowiedziach

taniego budownictwa domków 
systemem gospodarczym. Pro­
blemem mieszkaniowym dla 
nas jest więc obecnie po pierw 
sze — znaleźć wykonawcę na 
11 nowych bloków (pukamy o 
to do wojewódzkich władz) o- 
raz — po drugie — przyspie­
szenie inwestycji przez scale­
nie wszystkich robót.

Drugą, już niejednolitą gru­
pą skarg i wniosków, które do 
nas wpływają, to drobne, do­
kuczliwe dla ludzi sprawy. — 
Nieraz, aż żenująco drobne 
problemy...

Chodzi np. o chlewik, któ­
rego po remoncie, właściciel 
nie oddał staruszce, choć go 
przedtem użytkowała. Zacięło 
się jakieś kółko w „maszyne­
rii” rady, ktoś jej problem po­
minął, inny zlekceważył, trze­
ba było interweniować, aby 
to przyzwoicie załatwiono. Bab 
cia ma dzisiaj chlewik, obyło 
się bez MO, eksmisji czy są­
dów. Ktoś inny nie otrzymał 
zwrotu nadpłaconych pienię­
dzy; sprawa istotnie była za­
wiła, znalazło się przecież w 
końcu wyjście z gąszęza prze­
pisów, w interesie skarżących 
się’ Lub przychodzi o poradę 
kobieta w skomplikowanej mał 
żeńskiej sprawie; widzę ją po 
raz pierwszy, a ona do mnie 
z bardzo osobistymi wątpliwo 
ściami. Zaufanie jej było zo­
bowiązujące, musiałem zaba­
wić się w tęgiego dyplomatę 
i rozjemcę — jakoś pomogło. 
To znów pocztowiec prosi o 
radę, bo z powodu kilku zło­
tych, przekroczył w swym bu­
dżecie rodzinnym, limit na o- 
sobę, uprawniający do ubić-, 
gania się o bezpłatne miesz­
kanie. On wie, że to przepisy, 
ale właśnie rodzina się powięk 
szy; budżet się zmniejszy...

Nasilenie tych różnorodnych 
skarg daje także świadectwo 
rosnącego zaufania, z jakim 
mieszkańcy powiatu odnoszą 
się do naszej działalności. To­
też naszym działaczom na róż­
nych stanowiskach, od któ­
rych zależy wiele ludzkich 
spraw, zawsze przypominamy, 
że przede wszystkim są a k- 
t y w e m partyjnym, nie 
urzędnikami. (Z. S.)

Na szlaku kolejowym Bronów — 
Biniew (pow. Ostrów), z pociągu 
wypadł Jan Czarnecki, ponosząc 
śmierć.

*
W Sierakowie (pow. Między­

chód), Józef Pawłowicz, prowa­
dząc „Żuka”, potrącił przebiega­
jącego jezdnię 7-letniego Grzego­
rza Olszewskiego. Chłopiec doznał 
ciężkich obrażeń i, po przewiezie­
niu do szpitala, zmarł.

*
Przy ul. Janka Krasickiego w 

Gnieźnie, 7-letnia Małgorzata Hen 
nig, wybiegła nagle na jezdnię i 
pod kołami przyczepy traktoru — 
poniosła śmierć na miejscu.

A
W Rożnowie (pow. Oborniki) — 

idący szosą Bogdan Janasek, zo­
stał śmiertelnie • potrącony przez 
motocykl. Sprawca wypadku, któ­
ry zbiegł, nie próbując udzielić o- 
fiarze pomocy, został odnaleziony 
i zatrzymany przez milicję. Po­
dejrzaną jest Krystyna Stępień.

*
W Strzałkowie (pow. Września) 

ciężarówka, prowadzona przez Ta­
deusza Wojciechowskiego, wsku­
tek nieostrożnej jazdy, uderzyła 
w samochód sanitarny. Jadąca w 
nim Anna Buczak, doznała cięż­
kich obrażeń, (ak)

SŁUPCA: „Olbrzym”; ŚREM:
„Panienka z okienka”; ŚRODA: 
„Rękopis znaleziony w Saragos- 
sie”; SZAMOTUŁY: „Cisza”;
TRZCIANKA — „Drewniany róża­
niec”; TUREK: „Pusty kurs”; 
WĄGROWIEC: „Winda towaro­
wa”; WOLSZTYN: „Świniarka i 
pastuch”; WRZEŚNIA: „Ptaki”;

W POZNANIU
FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 — 

„U stóp Pirenejów”.

A4UZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

Skiego 27/29) — g. 9—15.
BRONI (St. Rynek) — g. 10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — nieczynne. ,
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

Przed meczem Polska - Wiochy
Specjalny wysłannik Polskiej Agencji Prasowej — red. Ryszard 

Defratyka donosi z Rzymu:
Po niespodziewanym zwycię­

stwie polskich piłkarzy nad Szko­
cją w Glasgow, wśród włoskich 
entuzjastów piłkarstwa panowała 
ogromna radość. Powszechnie są­
dzono, że sukcesem tym Polacy u- 
torowali drogę dla „Sąuadra 
Azzurra” do finału przyszłorocz­
nych mistrzostw świata.

Pogrom Finów w Szczecinie po­
ważnie osłabił tę opinię. Włosi, 
którzy postawili na polskim zespo 
le przysłowiowy krzyżyk, teraz za 
częli liczyć się z naszą reprezen­
tacją.

Dobra forma Polaków przyczy­
niła się do wzrostu zainteresowa­
nia poniedziałkowym spotkaniem. 
Rewanżowy pojedynek Polski z 
Włochami urósł do rangi imprezy 
o wielkim ciężarze gatunkowym. 
Wymownym tego przykładem są 
opinie prasy włoskiej. Doniesienia 
o zbliżającym się meczu zamiesz­
czają codziennie na czołowych po­
zycjach nie tylko pisma sportowe, 
lecz wszystkie bez wyjątku dzien­
niki na swoich specjalnych kolum 
nach sportowych lub w dodat­
kach.

W środę wieczorem w Covercia-

Wzrasta ranga 
unii organizacji 

turystycznych
W stolicy Meksyku zakończyły 

się 27 bm. prowadzone pod hasłem 
„Turystyka to paszport pokoju” 
obrady unii oficjalnych organiza­
cji turystycznych reprezentującej 
100 państw. Na wniosek Polski po­
stanowiono zwrócić się do ONZ o 

§ przyznanie unii statutu organiza­
cji pozarządowej kategorii „A” 
ze względu na rosnące znaczenie 
turystyki dla zbliżenia narodów.

Delegaci Polski — Włodzimierz 
Reczek i Edward Wieczorek, wy­
sunęli tezę popartą przez Meksyk, 
że unia powinna obecnie położyć 
nacisk nie tylko na aspekty eko­
nomiczne turystyki, ale również po 
kojowe, kulturalne i socjalne. 
Przyjęto zasadę, że państwa, któ­
re otwierają szeroko swe kraje 
dla zagranicznych turystów po­
przez jednostronne ułatwienia w 
przyznawaniu wiz, winny uzyski­
wać dla swych obywateli podobne 
ułatwienia. (PAP)

Czołówka żużlowców 
na Memoriale Smoczyka

Po raz XV odbędzie się w Lesz­
nie, tradycyjna i popularna im­
preza żużlowa o Memoriał im. A. 
Smoczyka. Organizatorem zawo­
dów jest leszczyńska Unia oraz 
redakcja „Expressu Poznańskie­
go”, która ufundowała puchar dla 
najlepszego zawodnika niedziel­
nych pojedynków.

Rozegranych zostanie 13 biegów 
— v/ których, jak sygnalizują or­
ganizatorzy, wystąpią czołowi kie 
'■owcy polscy z Waloszkiem, Ży­
to, Kajzerem, Bendkiem, Tko- 
czem, Podleckim, Switałą i Połu- 
kardem na czele. W gronie star­
tujących zobaczymy młodych — 
lecz już dobrze zaawansowanych 
w tej dyscyplinie, reprezentantów 
leszczyńskiej Unii — Dobruckiego 
i Jądera.

Kto zdobędzie trzeci puchar — 
ufundowany przez redakcję „EP”? 
Poprzednie dwa przechodnie pu­
chary zdobył Żyto. Na leszczyń­
skim torze Unii dojdzie w nie­
dzielę do bardzo atrakcyjnych po 
jedynków. Startuje przecież cała 
nasza elita żużlowa, która w te­
gorocznych startach z zagranicz­
nymi kierowcami wykazała wy­
sokie umiejętności.

Początek zawodów o godz. 14.

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — „Podbój 
Kosmosu w literaturze” — godz. 
10—18.

i KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczyzna i Ludowe Wojsko Pol- 
skie w malarstwie dziecka” — g. 
10-00.

KLUB SARP (Stary Rynek 56) — 
wystawa prac dyplomowych ab­
solwentów kursu magisterskiego 
Wydziału Architektury Politech­
niki Wrocławskiej — g. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. ŚWIĘ­

CICKIEGO — chirurgia, interna 
(ul. Przybyszewskiego 49, telefon 
ni 612-21). 

no, miejscowości odległej o 12 km 
od Florencji, gdzie znajduje się 
ośrodek szkoleniowy kadry wło­
skich piłkarzy, rozpoczęło się zgru 
powanie piłkarzy Italii. Na oboz 
ten główny selekcjoner włoskiego 
piłkarstwa — Edmóndo Fabbri po 
wołał 22 zawodników. Przygotowy 
wać się oni będą nie tylko do me 
czu z Polską, ale także do oczeku­
jącego ich w kilka dni później po 
jedynku ze Szkocją w Glasgow. 
Zgrupowanie trwać będzie więc 
kilkanaście dni. Do Rzymu wy­
brańcy Fabbri’ego mają przyje­
chać dopiero w niedzielę po po­
łudniu. Po meczu z Polską będą 
mieli dzień odpoczynku, a od 3 
listopada kontynuować mają tre­
ningi w Covarciano. (PAP)

Piłkarska niedziela
na boiskach Wielkopolski

W niedzielę zakończą piłkarze 
poznańskiej ligi wojewódzkiej swo 
je rozgrywki rundy jesiennej. 
Przypuszczalnie, dzięki pięknej po 
gcdzie jeszcze w tym roku, roze­
grane zostaną zaległe spotkania 
niektórych zespołów.

Najciekawszym meczem niedzie­
li będzie spotkanie dwóch przo­
downików tabeli rozgrywek — p- 
limpii z Wartą. Derby poznania 
zgromadzą niewątpliwie tysiące 
widzów na stadionie w Golęcinie. 
Początek zawodów o godz. 14.

Pozostałe mecze zapowiadają się 
równie ciekawie. Oto zestawienie 
zespołów: Górnik — Calisia, Ener 
gotyk — Sparta Oborniki (począ­
tek meczu o godz. 11 na boisku 
przy al. Reymonta), Dyskobolia — 
Obra Kościan, Polonia — Grun­
wald (o godz. 11 na boisku w Głów 
nej) i Prosną — Zjednoczeni. (x)

Polacy zajęli
2 i 3 miejsce

W drugim dniu mistrzostw świa 
ta w podnoszeniu ciężarów w Te­
heranie startowali zawodnicy wa­
gi piórkowej. Tytuł mistrzowski 
zdobył Japończyk Yoshinobu Mi- 
yake — 385 kg wyprzedzając Po­
laków Nowaka — 375 kg i Kozłow 
skiego 360 kg.

'dalekopisem
ZWYCIĘSTWO 

NASZYCH SZABLISTÓW
W Ordżonikidze rozpoczął się 

mecz szermierczy Polska — Ro­
syjska Federacja. Jako pierwsi 
walczyli szabliści. Osiągnięto wy­
nik ■— 8:3, ale Polacy zwyciężyli, 
mając przewagę 4 trafień. Świet­
nie walczył Zakrzewski, który nie 
przegrał ani jednego pojedynku. 
Mistrz świata Jerzy Pawłowski 
przegrał tylko jedną walkę z Ra- 
kitą.

SREBRNE MEDALE 
DLA SIATKARZY

W czwartek odbyła się w 
GKKF1T uroczystość odznaczenia 
reprezentantów Polski w siatków 
ce, srebrnymi medalami ,,Za wy­
bitne osiągnięcia sportowe”. Meda 
le te przyznane zostały naszym 
siatkarzom za zajęcie drugiego 
miejsca w turnieju o puchar 
świata.

Otrzymali je: Zdzisław Ambro­
ziak, Tadeusz Kiełpiński, Romuald 
Paszkiewicz, Zbigniew Rusek, Woj 
ciech Rutkowski, Ryszard Sier- 
szulski, Jerzy Skorek, Jerzy Su­
chanek, Waldemar Szczepanowśki, 
Jerzy Szymczyk i Bohdan Toma­
szewski.

O PUCHAR RAPPANA

Szczęśliwe losowanie przesądzi­
ło o awansie jedenastki Chemie 
Lipsk do półfinału rozgrywek pił- 
karskich o Puchar Rappana. W re 
wantowym spotkaniu, piłkarze 
Chemie pokonali Empor Rostock 
4.3 (3:2, 2:0), po dwóch dogryw­
kach. W pierwszym meczu na 
boisku Empor zwyciężyli gospo­
darze 2:1 i obie drużyny uzyskały 
równą ilość punktów oraz bra­
mek.

ODRA — GÓRNIK 5:9

W towarzyskim meczu piłkar­
skim opolska Odra pokonała Gór­
nika Kochłowice 5:0 (1:9)1

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 
TM. PAWŁOWA — okulistyka (ul. 
Garbary nr 17, telefon nr 510-21).

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa nr 8/9, telefon nr 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., telef. 99; 
nagłe zachorowania w domu — 
telefon nr 544-44 i nr 544-45. •

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęeka 79.

LEKARZ WETERYNARII _ 
Miejska Lecznica dla Zwierząt _ 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 _  
godz. 8—21 (w nocy — nagłe wy­
padki).


